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G«lv Brązy! ja  z Li*ęi wystąpiła, a Hiszpania 
vvsf;]|>it'nien zagroziła, Liga Narodów weszła 
A’ stan nie tylko konstruktywnego lecz także

żmudną i diuną drogę, jaka zawsze i wszędz-o 
leży między rzuconym  w powietrze pomysłem 
a jego urzeczywistnieniem w  życiu. Potrzeba 
przem yśleć ód  nowa i przedyskutować -wwzech-

polityiznego kryzysu. Zamiast kwestji, w jaki stronnie same podstaw y organizacji Ligi. I><>
sposób należy skonstruować organy Ligi, sta- trzeba równocześnie przerobić i obrobić szereg 
nęal kw cslja , tzy i na jakich podstaw ach in o* . l>°jęć i w yobrażeń, które rządzą opinją poli­
że istnieć nadal śaina Liga. J tyczną w spółczesnych narodów. R obola  bar-

po dzo wielka, dla jednego pokolenia możeZ  ustąpienia B razjlji w yw nioskowano ,,,, 
spiesznie, że tendencja rozw ojow a Ligi Na.ro- ■ zgoła za wielka
dów  podaża w kierunku przeistoczenia je j w I Pom ysł kontynent-alizacji Ligi N arodów jest 
szereg organizacyj kontynentalnych, któer do- równie pośpiesznym , niedojrzałym i z konie.''z- 
piero z kolei tw orzyłyby jakąś nadbudowę w  ności schem atycznym  jak wszystkie inne do- 
postaci organizacji m iędzykontynentalnej. O- tychozaaowe. W szystkie bowiem 
bok więc Ligi europejskiej powstałaby Liga- carstwa en 
amerykańska azjatycka. a fn  kańska, które do- skiemi, le

wielkie nin- 
eufope.jskie nie są w yłącznie europe.j-
:wz także azjatyckiem i, afrykańskiemu

pieto tw orzyłyby wsiioiuie L igę planeta mą dla i amerykańskiemu Jeżeli się utw orzy Ligę v " -  
załatwiania spraw obchodzących cala spolecz- (łącznio europejską, do której wejdą Angh.i; 
kość ludzką. ' ‘ j Francja i W ioch y , nie m ówiąc o innych mniej-

K oncepcja ta. upowszechniająca się w pra- szych państwach, posiadających kolonjo, to 
Kie i przyjmowana skwapliwie przez różnych gdzie, się w takim razie podzieje Anglja nfry- 
p.rrktyeznycn polityków , którzy instynktów - kańska i azjatycka, eo stanie się z takieini sa­
n ie  szukają najłatwiejszych w yjść z tru d n ych  memi Francjam i? Czy m ają one zgodzić się na 
sy tu a ctj, nosi na solne wybitne w pływ y propa- Pmlział i częściam i wejść w skład odpow ie- 
ga-ndy pa-n-*uropejskiej lir. Coudeiihove Caller- dnieli lig —  azjatyckiej, afrykańskiej i am ery- 
g iego. który vv pierwszej sw ojej program ow ej skiej. czy też w ejdą do Ligi europejskiej w 
rozprawie zastosował by) taki właśnie schtm a- całości sw rje j prawno publicznej z tym skut- 
tyczno-geogra iiczny podział, trzym ając się go  kiem, że Liga europejska przestanie tein samem 
lic ogól do tej pory. ’ ‘ " być europejską? Pierwsze odrzuci instynkt sa-

Znrówno dotychczasow e niedom agania jak m ozachew a,««zy tych m ocarstw, drugie udare- 
obecny  kryzys Ligi Narodów w ynikły jednak mni wszystkie korzyści z utworzenia Ligi wy- 
w łaśnie z. sclieniatyezmości ko-nceiicji, z której łącznie europejskiej oczekiwane.
Liga wzięła sw ój początek. Idealiści nie p rze -' Rzucone pow yżej pytania oznaczają tylko 
m yśleli sprawy tealizacji -swojej idei. Trakty- położenie jednej wielkiej grupy trudności, i  
c y  zaś użyli je j i nadużi li dla swoich własnych reorganizacją Ligi związanych. Po przezwv- 
celów , które z sarną ideą miały nie wiele ciężeniu tych trudności natrafi się zaraz na 
w spólnego. I drugą nie mniejszą ich grupę. Są to zugaónio-

K onfetencju  pokojo.ua w Paryżu, której ce- lU‘ a organizacji wewnętrznej tej dem okracji 
leni było zakończenie w ojny, trwale zniszczę- narodów, jaką powinna być Liga i je j organy, 
nie nieprzyjaciół i podział łupów z uw zglę- Juk pogodzić zasadę równoprawności narodów 
dnieniem głębokiego współzawodnictw a i g l ę - , 2 fakty e:.«ą i to ogrom ną nierów nością ich rze- 
bekioj wzajemnej nieufności m iędzy sojuszni- czy  wisi yełi sil inaterjalnych i duchow ych. —  
kami .pizedstawialii pod względem  psycholo- Bównopiawu-cść bez uwzględnienia różnicy 
gieznytn i politycznym  forum najmniej odpo- ł-^ch sił da w rezultacie bezcielesną 1 bezsilną 
miednie do rozstrzygania spraw, związanych z fi.kcję, oparcie zaś całej organizacji na ścisłein 
tworzeniem Ligi Narodów , w ięc instytucji b r a - . uwzględnieniu stosunków realnych sił uczyni 
teislw a narorlow, opartego na założeniu w za- j aa mą Ligą bezprzedm iotową, sprowadzi bowiem 
jem nej ich lojalności, szczerości i ufności. j wszystkie d-> je j zakresu przekazane zagaUnie-

Pod nads-kiem W ilsona i opinji publicznej nia da k T ‘ ji P? Sle' °  stos,1,nk,,1 ? ik N? t0 
zw ycięzcy  przyjęli wprawdzie ideę Ligi, ale “ s ^  o k a ^ w a to  się przy każde., sp osobn a  
poję li ją tak ja k n a  to pozwalała ich ówczes-1 ^  ,ZC V *  silniejszą n, z wiele ur­
na psychologia -  jako organizację zw y c ię z -! nJ'c!l .^ o n k o w  Ligi nie p o trzeb a ta k iego  apa-
ców, mająca im ułatw ić realizację z y s k ó w , raUl ->ak f l« a - ZosUi Ło to dow °<P"e stwierdzo- 
zwycięst-wa. nem na długo przed pojawieniem się Ligi.

Jakoż istotnie dopóki utrzymywała się ta l Proponow ano dla połączenia tych dw óch za- 
psychologja w ojn y  i zwycięstw a i dopóki Liga sad równości i nierówności dwojakie organy 
posiadała charakter syndykatu zw ycięzców  i reprezentacyjne Ligi na wzór organizacji Stu- 
działających przy mniej lub w ięcej biernej a- ll^w Z jednoczonych, których reprezentacja 
systencji neutralnych, stworzona w W ersalu składa s:ę z senatu, opartego na z*,sadzie iów - 
je j organizacja odpowiadała celow i, nie n a - , KOiiprawiiuenia wszystkich stanów należących 
etręczała żadnych trudności. Lnji, t z kongresu, opa itego  na zasadzie h-
A Lecz gdy z 'b ieg iem  lat w drodze ro z w o ju , względnienia stosunku sił poszczególnych sta- 
pbjektyw nyeh stosunków duch W ersalu musiał nów. Gdy w Senacie amerykańskim każdy stan 
ustąpić miejsca chichowi Locarna, Liga przy- ina dw óch przedstawicieli, tak, że n. p. stan 
stosowana wcale dobrze do pierw szego ducha 'A rizona  jest równouprawniony ze stanem No- 
znalazla się w  głębokiej, m oże wręez” o rg a n icz -; wy Jork, to w kongresie Arizona tria także 
mej sprzeczności z jego  następcą. Ujawniła się tylko dw óch członków , natomiast N ow y Jork 
potrzeba bardzo gruntownej przebudow y Ja- ' ma ich 40.
‘mej Ligi, co z kolei odsłoniło prymitywność i J Zastosow anie takiej organizacji do Ligi Na- 
schematyczność jej dotychczasowej idei organl-. rodów  byłoby jednak możłiwem tylko  ̂ów - 
zacyjnej. Okazało się, żo chcąc L igę u trzy m a ć ' czas, g d y b y ‘ państwa do Ligi należące oka- 
P fzy  życiu  i zdolności jakiegokolw iek d z ia ła - ' żyw aly ten 'stop ień  jednorodności sił i intere- 
ffiia praktycznego, potrzeba teraz przebyć tę sów  m aterjalnjclr i duclioi^ych jaki okazują

(Stany A m eiyk i północnej. Tymczasem 
jkiem . jakiej to rów ności można połączyć 
A lbanję % Francją, z których każda miałaby 
w Senacie Ligi posiadać po dwóch senatorów, 
do kongresu zaś Ligi w ysy łać deputatów w 
Stosunku do liczby sw ojej ludności na tej za­
sadzie, że pasterze z pod Skntari są co do jo ­
ty
HZ

rowiu Pr.rj zanom.

W śród  takich to trudności ideologicznych  i 
organizacyjnych  uwikłała się Liga pod bezpo­
średnim wpływ em  ducha Locarna. One stano­
wią też przyczynę tego ciężkiego kryzysu, któ- 
ry  L iga obecnie przebywa. (s-i).

Ostra
m

W arszawa, 1 łipca. (PA T). Po posiedzeniu 
Senatu prouijer Bartel, odpow iadając na pyta­
nia dziennikarzy, powiedział:

Sejm uchwali! prowizorjum  budżetowe w  
trzeciem czytaniu dnia 2f> cz.erwca, obow iąz­
kiem zaś Senatu było uchwalić prowizorjum 
przed 1 łipca. Z przykrością stwierdzić muszę, 
że tego konstytucyjnego obowiązku Senat w 
terminie nie potrafił w ykonać. Mimo to rząd 
nie wstrzym a norm alnego biegu machiny pań­
stw ow ej.

p r e m i e r a  p r z e c i e
e i t i u  p ? M £ f B f i u n i

RzcS sltfilertfzs źe senat nie 
wpełnił GiMuiazku Konstytucyjnego

W arszawa, 1 łipca. (A W ). W  związku z nie- 
zalatwieniem przez Senat projektu o prow izo­
rjum budżetowem , rząd ogłosił deklarację, 
stw ierdzającą z przykrością, że Senat nie w y ­
kona! sw ego konstytucyjnego obowiązku. —  
W  związku z tern dzisiejszy „K u rjer  Poranny1* 
występuje ostro przeciwko m arszałkowi Sena­
tu W ojciechow i 1 rąmpczynskiemu.

„Ja tM
Siiarakierystycsn* rozmowa prea*.

W arszawa, 1 łipca. Jedno z pbm porannych
Bartla z mars?. Trąaipczyńskisn
Marszalek Trąm pczyński:

podaje następujący przebieg rozm owy, jaka raz obywaliście się stanem 
się miała odbyć pom iędzy prom jerem Bartlem nadzw yczajnego nie stało 
i marszałkiem Senatu Trąmptzyńskim po za­
kończeniu w czorajszego posiedzenia Senatu.

Premjer Bartel zapytał w obccmości ministra

iso. przecież 
,ex lex“ . Nu

m e­
sie

Premjer Bartel: Za rządy poprzednie nie od ­
powiadam. Ja chcę iść drogą legalną. Tym cza­
sem na jutro nie mam załatwionej ustawy i bę-

sknrbu p. Kiarnera dość ostro marszałka Trąmp dę musiał do czasu jej uchwalenia wstrzymać
czyńskiego, dlaczego ni9 zakończono obrad 
nad prowizorjum.

Marszałek Trąm pczyński: Nie wiedziałem , że 
panu, panie premjerze, tak bardzo zależy na 
uchwaleniu prowizorium.

Premjer Bartel: W idzi pan, panie marszałku, 
żo przyszedł na obrady caiy gabinet i siedzi­
my tu od początku.

Niecli pan tym-
w yplatę pensyj.

Marszałek Trąm pczyuski: 
czasem przygotuje...

Premjer Uartei: Ja na takie załatwianie spra 
wy nie idę.

Premjer opuścił potem gabinet, aby 
konferencję z marszałkiem Ratajem , a 
nie udał się do prezydenta Rzeczypospolietj.

odbyć^  
następ- n;e

łipca. f chuci t. roljti-ct wn wynosi 2/8 OgóŁllOgO docliodll
Na wezorajszem posiedzeniu Senatu sen. spuLcznego. Ponieważ stopniow e îr-jK>xanio 

Buzek relerowal ustawę o prowizorjum b u d że -jw arszlatow  rolnych jest rzeczą względnie nm- 
towem na trzeci kwartał br., wnosząc o przy- j sWoDipliikowa-ną i daje w t nikt juz w ciągu je- 
jęcie  prowizorjum bez zmian. W  spraw ozdaniu . ilnejgo p/ku, natomiast pod lesumie warsztatów 
swe jem sen. Buzek podniósł między innenu, że iP' zenij siowycli jest o wiele trudniejsze i wy* 
p r  wjizprjum w \ knzuje temleneję do dulszToli |rokga znacznego nakładu, a w yroby przem yslo- 
oszczęibiości oraz wskazał, że podw yższenie j W(- natrafiają im silną konkurencję, przeto zda- 
podatków  o JO proc. jest koniwczne, gdyż trze-j Je się nie uieg-ać wątpliwości, że w obecnej 
ci kwartał jest zawsze hajgorszy* pod względem  , cliwiii nasz dochód społeczny może być po 
8 oclicdów , bo wypada nań najmniej terminów 
podatkowych.

EKSPOSE M INISTRA SKARBU.
Następnie min. skarbu Klarner zaznaczył, 

że obecnie juzyszla chwila. kie<ly należy przed­
stawić program gospodarczy rządu. Celem ta-

Jr-  ----------------
A l e k s a n d e r  d r o z d o w

UKRZYŻOWANIE

kiego proguunit musi być unifikacja gospodar­
cza, Znamy w szyscy trudności tej pracy po­
większone przez zniszczenie wojenne. Stajo 
przed nami przedewsystkiem zagadnienie, cy 
Polska jt*t krajem rolniczym , c Zy  przem ysło­
wym . Ludność państwa polskiego w sześćdzie­
sięciu kilku procentach je^t rolniczą, natomiast 
tylko ió  proc. ziajmuje się przemysłem. Do-

większony dość łatwo nie przez przemysł. lecz 
przez warsztaty rolne, poza tern naogół m o­
żna posied zieć , że pod względem  rolnictwa 
stoimy jeszcze na stanowisku pryndtywnem.

Pierwszem na.czełnem zadaniem naszein mu­
si być zwiększenie produkcji rolnej i podnie­
sienie pi zez to dobrobytu rolnika, który jest rz 
największym konsumentem produktów przem y- jbilansu
iłow ych . Jednak na drodze do realizacji tego 
zadania musimy- się uporać z zagadnieniem 
kredytu zarówno długoterm inow ego aa meljo- 
racje jak i kiótkoterm inow ego na liczne po­
trzeby rolnictwa. Rozum iejąc doniosłość team 
rząd przyjdzie z pom ocą dla spraw m eljoracji 
rolnej i zwróci uwagę na m ożność stworzenia

kredytu krótkoterm inow ego. Jednakże daleki 
jestem, zaznaczył z kolei min,, od niedocenia­
nia doniosłości przemysłu, k tórego rozw ój le­
ży także w interesie przeludnionej wsi. aby u- 
m cżliw ić je j emigrację. Polska jest krajem rol­
niczo-przem ysłowym  i ma tendencję rozw oju 
w  kierunku przemysłu. Posiadanie własnego 
przemysłu zapewni Polsce sam ow ystarczalność 
i aktyw ność bilansu handlowego. Zwracam  
przeto uwagę na przemysł .ale tylko na taki 
przemysł, który' ma widoki eksportu oraz prze­
m ysł zaspa ka ja jący  jednocześnie potrzeby kra­
jow e, a Ytięc górnictw o, hutnictwo i przem ysł 
leśny. 4 :

W  dalszym ciągu sw ego przemówienia mini­
ster om ów ił kwestję stałości i stosunkow ej ce­
ny produktów przem ysłow ych i rolniczych, za­
znaczając. że od  nich zależy stałość budżetu 
państwa, aktywność, bilansu oraz stabilizacja i 
poprawa waluty. Obecnie, stwierdził minister, 
produkty przem ysłowe są drogie, gdyż fabryki 
ponoszą w ysokie koszta produkcji obejm ujące 
świadczenia socjalne, koszta pośrednictwa han 
d low ego i drożyzny eksportu. Obniżenie tych  
cen to pierwszy warunek rozwoju. Objaw eks­
portu zagranice niżej cen własnych i odbijania 
strat na konsum encie krajow ym  musi być 
poddany rewizji. Z kolei minister zatrzym ał 
sir nad kwest ją obiegu pieniądza. Obieg pie­
niężny z 5 doi. na g łow ę na początku 1925 ro­
ku skurczył się do 4. Skurczenie to odbiło się 
fatalnie na życiu gospodarczem . Przyczynia się 
do tego również zanik oszczędności, których  
siunr nie dochodzi obecnie do pól miliarda zło­
tych, podczas gdy przed w ojną w ynosiła 3 
m iljm ly  franków złotych. Naprawa tych sto­
sunków uskutecznić się da w ytężoną pracą w 
kiaju i pom ocą kredytw ą zagranicy. K roczym y 
już pierwszą drogą i dojdziem y do najlepszych 
:ezuli;ttów . lecz powinniśmy się ubiegać o  ze­
wnętrzna pcm oc, aby przyśpieszyć gospodarcze 
odrodzenie kolski. Najwłaściwszą drogą jest 
powiększanie obiegu przez powiększenie kapi­
tału zakładow ego Banku P olskiego. Zmniejsze- 

stopy procentow ej jest pierwszym  krokiem 
na drodze sanacji naszych stosunków finanso- 
w vęh. Rozporządzenie wydane w  dniu dzisiej­
szym w piow adza w życie tę zasadę we w szyst 
kich kierunkach dostępnych dla ministra skar­
bu. A by uruchom ić próżnujące środki w a lu ty  
we pozwoliłem  przyjm ow ać ie jako oprocen to­
wanie lokaty w bankach państw ow ych. Srodkt 
kredytow e udzielane będą przedewszystkiem 
tym wiirsruaw-jii, któro mają warunki tanie; 
produkcji.

W skazaw szy na potrzebę usprawnienia 
przedsiębiorstw państwow ych, minister dłużej 
zatrzymał się nad sprawą bezrobocia, aktyw no­
ści naszego bilansu handlowego. Nie można u- 
leczyć bezrobocia, m ówił minister, bez podnie­
sienia produkcji krajow ej i bez robót publicz­
nych na wielką skalę. Na pierwszem m iejsce 
stawiam tu budow ę portu w Gdyni i połączeń 
kolejow ych  z głównem i ośrodkam i przemysło- 
wemi wybrzeża polskiego.

O,Sie ol-od/1 o nasz bilans, to daliśmy dow ód 
żo w najcięższych warunkach potrafim y stwo- 

C aktyw ny bilans handlowy. Utrzymani* 
hn.ndiowego jest dla Polski względnie

łatwe, gdyż eksportujem y przeważnie produkt? 
żyw nościow e i surowce, które zawsze będą po­
szukiwane. Co do ułatwień paszportowych, 
poprę wszystkie w yjazdy o charakterze gosp o ­
darczym , a wstrzymane będą w yjazdy  o  cha­
rakterze luksusowym , tak długo, dopóki walu­
ta polska nie będzie uzdrowiona. Co do taryf

zaraz na spotkanie, ze szczelin kleństw, bez echa przebrzmiał g los Czysty, pe- 
za okien zam knię-.len  lez, niedosłyszalny uchem, lecz odczuw any 
gdzie rosyjska, in- sercem:

ostrzono na końcu —  oczekiw ały swej kolei, wiał słabą tylko obronę, która zresztą, organi- twych ulic. A 
jsiedząc cierpliwie na trzęsących się w ózkach, jzow ana na poczekaniu przez silniejsze jed n ost-, bram, frontow ych  wejść, z 

T o  szła wieś grom ić i grabić miasto, to os ia -,k i z obozu białych, piaw ie nie miała w idoków  tych restauracyj i kawiarń.
Ule, bogate, wspaniale gnuizdo znienawidzone- j powodzenia i stula się jedynie jakim ś odruchem  teligcntna, syta sw ołocz, sprzedajna i bojaźli-l „B ądźcie przeklęci, przeklęci po dw akroć,

(Przełożył z języka rosyjskiego Kazimierz rzniL w M>chan0 skaibam i i zlotem  rozpaczy, krzykiem  sprzeciwu. • jwa., zakładając za kołnierzyki, białe jak śpi eg trzykroć, bądźcie przeklęci niezliczoną ilość ra-
*Downar), °  ( skrzynie i k u li j .  -.z.a. wies; by wypj-óżm ć k io -1 Na skrzyżowaniach ulic odstrzeliwały się sciw efk i, przepijała i przejadała swe własne zy, w y '—  szatani rew olucji, zgniłe egoizm v,

rj-i . . . _ szeuie tych, co posiadają w ięcej, by nacieszyć garstki oficerów , dopóki falangi następującego sumienie i sumienie sw ej o jczyzny, z sypialni stu języcze paszcze, chciw e, kradnące ręci
o juz m e po raz pierw szy do przedmieść oczy  trupami i mordem niedaw nych p a n ów ,(w ojska czerw onych nie zm iotły wszystkich, do o atlasow ych kołdrach na puchow ych łóżkach, w y. moi w spółczestni... I kiedy wielka nię-

00 ozonego na w zgórzach, słonecznego, polu- przed którymi uchylało się czapki. Nieeli-że te-| jidnego. Pomiażdżone trupy obrońców  miasta z tvch zinierzłyt-h, zaczadzonych dymem ka- ezcnnica świata, liistorja, zacznie rozpościerać
p n io w e g o  miasta, zbliżały się bandy, rozgo ' ' ' "  ' ’ ' —  ■ * J " ‘
pączkow ane bliską sposobnością rabunku i po lanyi

taczą w zastygłych  wiarń i szantanów, na spotkanie ulicznej, boso- karty sw ych ksiąg —  dawne, pożółkłe od od- 
tw arzy, jakby  jo  nogiej, obeneanej zgnilizny ladacznic, alf-m- dechu stuleci i jeszcze dawniejsze, ledwo od-

dzielnicy robotniczej i bu- nowi niespożytą siłę fizyczną niatu.izki R os ji, 's ze ze  po śmierci zm agających w straszliwej sów i złodziei —  w ypełzła  zgnilizna moralna, czytyw ane pergam iny, a obok te św ieże, ^nm- 
jfc* a tjczn jm n , rozpoczęły  się już napa- by pom ścić setki łat ucisku, ciem notę sw oją w alec. (ukryw ająca pod krochm alonem i gorsami i smo- dawne, w czorajsze jeszcze, czy dzisiejsze. < r u-
fobr*vri[n 11/ ar(ł Sj a^:t °Broną i ciągłą, głuchą, nienawistną niewolę całych  w ieków . | Już po wszystkich głów niejszych  ulicach, kingami m ężczyzn, pod jedwabnem i sukniami, ee od niezastygłyę1'- krw aw ych słów  i kiedy 
V o n a  arm^ UC i^ i ,zas j-ulBpf a ia^bmów. Czer- Zresztą jeszcze realniejszym celem by ły  tui złow-rogo sapiąc, poruszały się opancerzoneiopina,jącemi zgrabnie biodra kobiet, ukrywają- odczyta je  —  czyi nic rozerwie się jej st;rce, 
:kolum nv iłlvivZ11n'Ymi!-' !0 ^ - ni % . 6 n je)Je-i, ob iegow e znaki pieniężne, których pod osłoną auta, obsadzone przez czerw onych  zw ycięzców ; ca  sw oje chorobam i napiętnowane oblicze. —  które tyle kochać i tyle nienawidzić putia i^o. 

‘  ’ ‘ 1S ’ 1 ‘ rzjlc Przez °r - ..krasnvr-i,-‘ można było na-grabić dużo, dużo, niagałzyny szczerzyły zęby spuszczonych na wi- 1 jeden i drugi świat, niepotrzebny nikomu, Czyż nic zmrużą się oczy . w które buchnie p*o-'netkę z Góry Kr

zamykali
zawiasów. Nieliczni, za odpowiednią

można hvłn zoba^zrT "0,vr- z, lJ ' nie ^T'1'azni.e ft które drukow ano tutaj, w tym ciem nym , tryny sklepow e żelaznych ram
J  n?- s  Up Szary :Z1’ Uglm tuż przy dw orcu kolejow ym , |f przekleństwam i Stróże

irni l ^ 1 IUI / - L j s c e ,  ch w ila -1 tam, gdzie jeszcze w czoraj zasiadał rząd kraju bramy i szczękali zamkami
T y  2  a5 2  t r i  o W -  1 milllStrowi0- |©statui p rze ch o d n ie  opuszczali ulice, k tó re 'sw y ch  czynów ,
•wsiach okołiczri f nasCie sU załow - ^ e j  Około południa te długie, w ijące się w ę że .s ta ły  puste i martwe, nagrzane pocałunkam ij
‘w ach * l 7 d Z Ł  i™  7  d°'|rZafy,Ch1 f 1- 'p o d  w ód i w ózków  ciągnących za w ojsk iem ,'p a lącego  słońca.
"sów zboża, b v i! <’ -jeSZCZe , m ezz^ y ch k !° -  podobne na tle białych szos, do jakiejś kolosal- ‘
.wypadek, gdyby- ” a n° j  dluS'o k i  zmiJh zaczęły  ;

gn ie^h . Czyż niet -  O LLwstar... 
łyszal, pemimo, że

z hałasem r unikający słońca i prawdy życia, urodzony mień nienawiści i czarnego 
pospiesznie ą  zdegenerow any wśród brudów, uznał chwilę rzucą przekleństwa ściśnięte bólem

do odwetu i nikczemnych j L ecz  tego głosu nikt nie
'b y ł  to jck  w yryw any z m iljonów serc. _ _

w ypel- zaślepieni byli strachem, obaw ą o swe życie, 
kasać i burzyć życie. — 'o  życie sw ych dzieci i bliskich, o pieniądze, gi

Jedni

W szystko, co ukryw ało się w- cieniu, 
jzało na jawą gotow e d o­

zwoliła ściągać sie
klejnoty,

w glu-

§f A  za armją 
.nieskończenie S u S ^ , Uy“  sztabem ’ ci{lS'nQły Ogromny ruchomy obóz, z którego leniwy, poi- JbuChv' '  n^iacojezym znego V ,ura*r ' szybko

b / e i ‘e£ri litr ; A „ . I n t . .  - J V J O

^zurn. krzyki i zgiełk walki, w ystrzały sa l-jT e  fale zazdrości i bosonogiego cham stw a, za* nące bezpow rotnie w bankach, o ^
wami i m yw ane, poiedyńeze trzaski karabinów, pieniły się radością swego brudu, k tóry  m ogły  tychczas bezpiecznie przechow yw ać , °

* ’ ‘ ' * ‘   rvciły  cłiych. żelaznych szufladach satfow. D rudzy
miasto sf*nviT]n w i n t ' • —  • -i .   £C5 ; 'c ( M j- want*, Li^a^Ki KaraiMiiow,;pitiiny -się lauo^cją m ugij
07Pv " 1 1 >̂or* 1 grupow ać w jetlnem m iejscu, tw orząc ja k b y . m iarowe, suebe stukanie kulom iotów , oraz w y-[nareszcie ujawniać w celej pełni, podchw yciły
^ i  W Alf Ciłfrt 1\<> rvi n n i—     . . 1 ,  ^  rtlińif »  1.1 • . . . .  1 ___ !__    1 - 1  - ' I . “ I - I ,  . . 1

żurem słonecznym  przesycony wiatr, d o - : przybliżały.
się automobilami, pedząc

Zapachniało prochem  i dymem.
Od przedm ieść zbliżał się jednocześnie do 

środka miasta niszczycielski czad, k tóry  pow ol- 
nemi, jadow item u dusznemi, jak haszysz, kłęba-

^ . . . .  fr,v' f^ f e g i  pustych chłopskich ny i
1 ^ ° Zv0T  Z wie&niakamb babami i pod- nosił zapach sm oły i dziegciu, skrzypienie kół,

. g o j e n i  żujących rżenie koni i pijane, w esołe okrzyki.
>, laczki . Gałe te watałiy w spółczesnych  1 Czekała wieś, dopóki krew nie zabarwi ezar- 
E  to ’ .llZkr? J0UyCl! W karabiny, w idły od no-czerw onem i plamami miejskich bruków.
• — J j opo-iy, nr wreszcie popiostu  palki, za-^ R ząd narodow y ze sw ej strony przeciw sta--m i, wpelzal w  głuche i nieme przestrzenie m ar-,'w y cli, w śród sabbatu jęk ów , płaczu i prze- których  za w rogów  uwrażali.

i pon iosły  z sobą w ypelzle ku nim falangi cha- ratowali sic ucieczką
m ów w lakierowanych bucikach, ale o ciem - zachodnią szosą, meodciętą. jeszcze p izez na 
nyc-h, poplam ionych duszach i rękach. (stępujące w ojska  krasnej aim ji.

W śród gw izdu kul przelatujących i rozpla- się do walki z bronią, jeszcze  ̂
szczających się o ściany dom ów , wśród hałasu się po ulicach, w yszukując i m oruując 
kolbami karabinów rozbijanych drzwi frontu osobistych, czy p o lit jc z n jc h  w rogów , u i  j c i ,

Inni gotow ali 
inni szwendali 

sw-yeli

(C. d. n.)
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celnych, to rząd jest zwolennikiem niskiej ta­
ry fy , gdyż kraj o tanieli serow cach  i taniej 
'sile roboczej powinien być krajem  taniej pro­
dukcji, muszą, jednak pow stać warsztaty o ta­
kiej produkcji. Nasz system  podatkow y nie 
jest jednolity i w ym aga gruntownej rewizji. 
K oń cząc minister ośw iadczył co następuje: Je ­
steśm y w trudnej sytuacji finansow ej i gospo­
darczej, m am y jednak dobre w idok i rozwoju. 
Będziem y dążyć do unifikacji gospodarczej 
dzielnic, do  poprawy waluty, zwiększenia pro­
dukcji rolnej i ułatwienia taniej produkcji 
przem ysłow ej. Obecnie zapow iadając opiekę i 
m ożność oszczędzania, rząd#usprawni przedsię­
biorstwa przem ysłow e i przeprowadzi na w iel­
ką skalę roboty  publiczne, społeczeństw o zaś 

•powinno zrozumieć, ze jeśli w olność została 
zdobyta ofiarami krwi, to dobrobyt państwa 
m oże być zapewniony tylko w ysiłkiem  pracy 
ca łego narodu. W  w ysiłkach tych rząd oprze 
się na doświadczeniu kraju.
UMmŁMCSB̂ W—s e n s n  BSEgłBBggR^l

D Y SK U SJA .
Po przemówieniu ministra rozwinęła się d ys­

kusja, w  której przemawiali senator K oskow skl 
(ZLN ) przeciw prowizorjum , K ędzior (Piast) i 
Szułdrzyński (Cli. N.) za prawizorjum, oraz sen. 
Koerner (K oło  żyd.) Ostatni ośw iadczył, że o 
ile nie zostanie uchw alony je g o  w niosek, aby 10 
proc. podw yżka  nie dotyczyła  podatków  bez­
pośrednich i zaległości, klub jego  powstrzym a 
się od  glosowania.

Na tem dalszą dyskusję odroczono do dziś i 
przystąpiono do  ustaw y o przedłużeniu m ocy 
obow iązującej rozporządzenia Prezydenta R ze­
czypospolitej o  lichwie pieniężnej. Ustawę 
przyjęto bez zmiany. Na tern posiedzenie za­
mknięto.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10.15.- j

Sfrasiia Itafasfrefa pod Kowlem
(Te.efo-nem od naszego kora- pon den ta),

Z K ow la donoszą, że gdy kom panja 41 p. p. artyleryjski, pozostaw iony tam jeszcze z cza- 
odbynająea ćwiczenia połow ę w  Powursku, pod sów  w ojny światowej.
Kowlem , maszerowała drogą, eksplodow ał nic- j Liczba zabitych na m iejsca j zmarłych na­
dspodziewanie pocisk artyleryjski średnicy 188 . stępnie z ran w ynosi 45 osób wojskoYTych i 2
mm., znajdujący się koło  drogi p ra w d op od o-1 oficerów , rannych jest ok o ło  40 osób, w  tem
bnie jeszcze od czasu w ojny. Skutkiem ek sp lo -! również dwóch oficerów .

Trzęsienie ziemi w Gdafisku
(Telegram własny „Nowej Reformy“).

Gdańsk, 1 lipca. W  dniu 28 czerw ca o  g o ­
dzinie 8.50 rano odczuto trzęsienie ziemi wr 
Gdańsku.

I ’rof. Bruno Meyer) publikując, sw oje obser­
w acje, stwierdza, że trzęsienie ziemi w  Gdań­
ski! trwało około  3 minuty i składało się 
z trzech różnych fal. Trzecia drgała najdłużej. 
Profesor Meyer odnosił wrażenie, że ziemia 
pod nim się chwiała. Trzęsienie ziemi w  Gdań­
sku łączy  prof. M eyer z trzęsieniem w  Egipcie, 
k tóre  się odbyło w tymsamym czasie.

Fał a trzęsień ziemi
Z Fryburga w Biwsgonjt donoszą, że we 

w torek o godz. 11 w n ocy  dało się kam odczuć 
krótkie ale bardzo gw ałtow ne trzęsienie ziemi, 
w  kilku falach, przyczem  dal się słyszeć silny 
podziem ny łoskot. Trzęsienie to zarejestrowały 
sejsm ografy obserwatorium wr Heidelbergu. —  
Fala fizęsicnia objęła Szwajearję, przesuwając 
się od  jeziora B odeńskiego ku Francji i poza

Nas z faSjetcn

W ogezy . W e  Fryburgu podczas trzęsienia za­
obserw owano chwianie się w ysokich  dom ów .

Ił Aten donoszą, że sobotnie trzęsienie ziemi 
wyrządziło niepowetowane szkody w muzeom 
w Kandji. 50 auifor zostało rozbitych i szereg 

p o są g ó w  został uszkodzony.
Z Padang donosi Reuter, że trzęsienie ziemi 

nastąpiło tam podczas odbywania jarmarku. 
Przypuszczają, że 20 Chińczyków i 50 tubylców ' 
straciło życic. Prawie wszystkie dom y zbttdo- 
tvane z kamienia, zawaliiy się. Ludność koczuje 
w nam iotach, obaw iając się now ogó trzęsienia 
ziemi. W ed łu g  sprawozdania urzędow ego w 
m iejscow ości Folok zabitych zostało 13 osób, 
zaś 8 osób jest zranionych. W iele budrnków  
zawaliło się.

7. San Francisco donoszą, że we wtorek p o ­
południu odczuto w  Kalifornji trzęsienie ziemi, 
a m ianow icie w Santa Mennica, Eos Angeles i 
Santa Barbara. W  Santa Barbara -spadający 
kamień zabił dziecko. W ozy  tram wajów# zo ­
stały w yrzucone z szyn.

Sieslmseikcte lis. Fidncstka

zji zostało zabitych na m iejscu 34 ludzi, 30 jest 
ciężko rannych, a 11 lekko. W śród zabitych 
znajduje się porucznik Staniewski. Z odniesio­
nych ran zmarli porucznik Matuszewski i W a- 
chlowski.

Z innych źródeł donoszą, że katastrofę spo­
w odow ała eksplozja miny, założonej jeszcze w 
czasie w ojny.

SZCZEGÓY K A T A S T R O F Y .
W arszawa, 1 lipca. Z Lublina telefonują 

nam: N a podstawie raportów służbowych,
które wpiynę-ły do U. O. K . w  Lublinie można 
ustalić przypuszczalny przebieg katastrofy w 
Pow orsku, gdzie około 100 żo ln iem * padło o - 
fiarą wybuchu pocisku armatniego.

P ierw szy bataljon stacjonow anego w  R ów ­
nem 45 pułku strzeic6w kresow ych wyruszył 
późnym  w ieczorem  we w torek 29 czerw ca na 
ćwiczenia dc Powórska za Kowlem .

Na drodze Hulewicze— Zajączkuuka, g d y
kom panja przechodziła, k o ło  linji starych po 
zycy j niem ieckich z roku 1916, wybuchł pocisk

Na miejsce katastrofy w yjechała  specjalna 
kom isja D. 0 . K . 11 pod przewodnictwem  pułk. 
P lisow skiego przy uczestnictwie mjr. Lachsa 
z prokuratury w ojskow ej.

W edług kursującej wersji katastrofa nastą­
piła wskutek tego, że kom panja 45 p. strzel, 
ców  kresow ych, idąc na nocne ćwiczenia, stra­
ciła kierunek i natknęła się na stare okopy nie­
mieckie. Maszerując wzdłuż tych okopów  od- 
dzai natrafił przypadkow o na założoną jeszcze 
przez Niem ców minę.

Natomiast z K ow la donoszą: Sfery w ojsk o­
w o  podają jako pow ód katastrofy następującą 
inform ację: Podczas ćwiczeń jeden z rekrutów 
znalazł w  krzakach stary pocisk artyleryjski 
z czasów  w ojn y  św iatow ej i przyniósł go do 
kom panji, która zgrupowała się k o lo  niego. W  
tej chwili eksplodow ał pocisk, ogarniając zasię­
giem całą kompanję.

W edług ostatnich relacyj zabitych zostało 
trzech poruczników : Staniewski, K ołodziej i 
Malaszewski. Żołnierzy padło 43, rannych cię 
żej byśo 25, lżej 30.

TeaSr miejski 
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Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy druk prze­
kładu interesującej powieści współczesnego pisa­
rza. rosyjskiego, Aleksandra. D r o z d o w a, pod 
tytułem: „Ukrzyżowanie11 („Razpiatje"). Jest to je­
dno z tycłi dzieł literackich, których treść ocieka 
krwią życia ludzikiego, treść, zaczerpnięta w tym 
wypadku z krwawego piekła dzisiejszej bolszewji. 
To też wrażenie, wyniesione z lektury tej powie­
ści, dobitnie określa jej tłumacz, p. K. D o w n a r -  
S w  i r t u n, młody literat, pnz-ed kilku la.ty przy­
były z Rosji; „Po raz pierwszy (wyraża się) przo
Ż y w  Ul Cm OiL.rTppama w jdtz i ł»:U.o  i dki-csK asprikw^a
i ruin życia, oc-iokających przelaną krwią ludzką, 
w łatach 191S i 1919 w Charkowie, Goriowca-ch 
i Sewastopolu. Po raz dragi, może" jeszcze bar­
dziej plastycznie, bc z oddali i we wspomnie­
niach, slanęły mi przed oczyma tesame obrazy, 
gdym tłumaczył „Raapiałje" Drozdowa. Jest to 
jeden z tych literackich, -wiernie odtworzonych 
obrazów, rysujących przed oczyma czytelnika ca­
łą prawdę i grozę żyeis, jakie Wprowadzili bolsze 
w icy W śuroim raju komitnizmu, w tym kraju krwi 
i paradoksu".

.. „Krzyżowanie" zatem —  to ukrzyżowanie w 
męce - bólu Rosji dzisiejszej, żywo unaocznione 
nietylko w ogólnych obrazach, jak przedews.zyst- 
kit-m w rozpięciu na krzyżu cierpienia rozbitej 
prze>z okrucieństwo życia rosyjskiej rodiz&ny pro­
fesora Golubowa. „Syn przeciw ojcu, ojciec prze­
ciw synowi i wnuk przeciw ojcu", jak określa 
Drozdów stówami jednej z osób powieści, to bole­
sna kwintesencja rozwiniętej tutaj akcji powie­
ściowej. Na jej tle rysują się tragiczne po-t.acio 
trzech Golubowyeh, tem tragiczniejsze, że każdy 
a nich poprzez mroki i poprzez krew, poprzez 
mroki duszy rosyjskiej, i krew szalejącej rewolu­
cji, nawet krenv ojca, mordowanego ręką syna, 
wśród szarpią-cej rozterki, w strasznej męce serca, 
dąży uparcie do jakiejś jaśniejszej, do jakiejś 
łopfzej prawdy życia, któraby Rosję z toni wydo­
była.

Z HsSpŹU

Szczególną wartość tłumaczonej powieści, już 
przez samą swą treść ciekawej i znamiennej, na­
daje świetne pióro pisarza.

Aleksander Drozdow, współczesny autor wielu 
powieściowych utworów (jak —  obok „Razpiatja" 
—  „Podarek Bogu", „Sac-zaetje w- wpłatach", „Tu 
paja borozda", ,,Czartopołych“  i t, d.), mających 
mocno autśboiszewickie zabarwienie, rozwinął 
swą działalność dopiero na emigracji, wykazując 
duży talent, szczególnie w rysowaniu plastycz­
nych obrazów z okresu bratobójczych walk w fio- 
* ji i utrwalenia się lun władzy bolszewickiej. —- 
Fm®* jego przypadają na rok 1921, 1922 i 1923, 
pocizcm Drozdów milkniic, zatamuje się i wraca 
d o  bobzewji, osiadając na stałe w Rosji. Pomija­
jąc to tok charakterystyczne dla inteligencji ro- 
syj-kioj duchowe załamanie się, duży talent, pisar­
ski Drozdowa stawia go wśród pierwszyah pisa­
rzy emigracji rosyj-kipj, obok nazwisk Trubeckie- 
go, Gessena i innych. Prócz utworów literackich, 
earateszczał Drozdow liczne artykuły w rosyjskich 
pismach, między iunemi współpracując w wyda- 

iwnictwie „Ist<*ja Riwskoj Rewolucji') redagowa- 
nem przez Gossona, a z.oikro,jonem na wielką ska­
lę z zamiarem zebrania w jedną całość ma ter ja. 
łów wiarogodnych, ilustrujących życie rewołucyj 
ucj Rosji i niszczy dolską akcje sowietów.

L  Jednym z dokumentów wiarogodnych dla obra. 
•zu Rosji powojennej jest właśnie „Ukrzyżowaniie", 
którego przekład polski może obudzić diuże zain- 
jteresowame także wśród naszej inteligencji, tak 
żywo najmującej się aktualnemi problemami życia 
(rosyjskiego/-

V

Kraków, 1 lipca. 
PRZYJAZD PRYMASA DO K R A K O W A  N A  

UROCZYSTOŚCI F R A N C IS Z K A Ń S K IE . Uroczy­
stości franciszkańskie .które rozpoczynają się ju­
tro w Krakowie i trwać będą do 4 bm., zapowia­
dają. się wspaniale.

Z okazji tych uroczystość: przystrojono gma­
ch y  miejskie n prywatne flagami, w pobliżu dwor- 
ca kolejowego w ulicy Lubicz oraz pod Wawelem 
wzniesiono bramy powitalne z napisem: „Witaj-
caeŁŁl

Na uroczystości spodziewany jest liczny zjazd 
biskupów i duchowieństwa, między innymi przy­
jeżdżają: prymas Ilzeczj-pospolitej Polskiej ks.
arcybiskup Hlond, biskupi Nowak i Fischer.

WICI ŚW. FRANCISZKA. Otrzymujemy nasię- 
pojącą odezwę:

Rzucamy hasło św. FraneDzika z Assyżu wszyst 
k.im obywatelom naszego miasta, zapraszając ich 
na trzydniowe uroczystości s-iedmsetnej rocz­
nicy Jego zgonu i żywimy niopkm.ną nadzieję, że 
w dniach 2, 3 i 4 lipca katolicki Kraków odpowie 
odzewem iluminacji serc i domów!

W  chwili, w której święcić będziemy urzeczywi­
stnienie powszechnego Braterstwa w Trzecim Za­
konie Świętego Biedaka z Assyżu, niech nastąpi 
tłumne zjednoczenie wszystkich w jednym zgod­
nym, potężnym akcie wiary, która przenosi góry 
nieporozumień społecznych i odmienia oblicze 
skłóconego kraju!

Nic-ch wspólna komun ja święta i wspólne mo­
dły o uratowanie ojczyzny połączą na6 jak najli­
czniej z ran a, zaś wieczorom olbrzymia procesja, 
w której każdy będzie niósł światło jarzące w rę­
ku, niech będzie przeglądem bratnich wojsk z pod 
znaku Chrystusa na pamiątkę walnego zwycię­
stwa Pucha nad ciałem.’

Flagi i światli niech rozweselą domy Krako­
wa!

Uroczysta a.kademja w krużgankach francisz­
kańskich i iictane wykłady na Wawelu wznowią 
nam pó-stać Śniętego Genjusza, któremu zawdzię­
czamy żywą poezję Mszy Północnej, cudownej 
Pasterki, pomost między ubogimi a bog-atymi, 
i Widzenie Ubóstwa w ślubnym wieńcu idealnej 
'Oblubienicy.

Zapraszamy wszystkich do uczestnictwa w ob­
chodzie.

Żywe słowa padając, jak iskry, oby zapaliły 
serca do twórczych rezoiucy), godnych Wawelu 
i cafej Polski-! ^

Idźmy za Świętym, którego glos dotąd brzmi
1 po tylu wiekach poucza, że co postradała pycha, 
oday»kać może pokora, a co zjiiszozyłą niena­
wiść, odbudowuje Miłość —  bo pokój, to miiaeier- 
dzie.

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE ŚW. FRAN 
CISZKA Z ASSY2U rozpoczną «ię wr piątek, dnia
2 bm., nieszporami z kazaniem 0 godzinie 4 we 
wisizy.stikicłi fra.riici-tzkańskicti kośc.iolaoh. O gadzi­
nie 0 nastąpi otwarciie koaigreru na dziedzińcu 
Wawelu. O godzinie 8 na krużgankach kościoła 
OO. Fnonotsalcanów odbędzie się wieczór muzycz­
ny. W sobotę, 3 bm., o godzinie 8 ra.no uroczyste 
nabożeństwa, z kazaniami w kościołach francisz­
kańskich. 0  godzinie 3 po ]>ołudi:iŁu zwiedzanie 
parnia.tek Krakowa. O godiziwie ó nieszpory z k.a- 
Łaaiiem we wszystkich kościołach francisakań- 
skic-h. O godizinie 7 pr z odstaw i ćmie w „Doiuu Żoł­
nierza Pa!-kiego". O godzinie 8 wieczór na kruż- 
gainikach ikościoła OO. Fran&itszikanów wieczór 
muzyczny. W  niedzielę, 4 bm., o godzinie 7 rano 
nisze święte w kościołach franciszkańskich i g,v 
neraina komuny i święta. 0  godizinde 10 poutjfi. 
kaina suma w kościele OO. Fnmeisżkauów. O go­
dzinie 3 na dziedzińcu Wawelu ostatnio plenarne 
zebranie, o godzi nie 4.30 niesznbry w kościele OO. 
Bernardynów i procceja z relikwjami św. Fran­
ciszka.

DW A WIECZORY MUZYCZNE CHÓRU CE- 
CYLJANSKIEGO. Ku u czczeniu rocznicy śmierci 
św. Framcószika odbędą się krużgankach O. O.

WMM wylew im ali
Biaiogród, 1 lipca (PA T). W  dolinie Dunaju J Pc.wyżej Białogrodu 12.000 robotników  i 

nastąpiła wielka powódź. Zarządzono opróż- 5.000 w ozów  zajętyeli jest dzień i noc przy 
nienie miast a Zombor. W  akcji ratunkowej bie- jbndow io tamy chroniącej równinę Buczka, 
rze udział ludność oraz w ojsko. * -----------------

Framc-łsizikanów w dniach 2 i 3 bm. pod art. kier. czyste przyjęcie z oka.zji dokonanego wyboru inż. 
0. Dr. B. Eizzi‘ogo dwa wieozory muzyczne chó- Rolie-go mi prezydenta miasta. Prezydenta powi- 
ru Ceeyljaiiskicg'0, na których wykonane zostaną tal prezes Klubu, prof. dr Adam Krzyżanowski, 
utwory PerosTcgo, Bralims‘a, Kizzrego i innych, składając nowemu prezydentowi, jako wicepreze­

sowi Klubu, imieniem Klubu w nader pięknych 
słowach życzenia. Nasiępnie imieniem pań prze­
mówiła [i. Szydłowska, wyrażając życzenie, aby 
nowy prezydent pozostał i nadał częstym gościem 
w Klubie.

Na przemówienia te od powiozła 1 wzruszony pre- 
Kraków , 1 lipca. ’ —

PożerjuaH ie
iv© jew »d y  i&«walakowski©C3s> . - .. . ., .•» J , . , , ,, r .. łatwo wzruszającym się Krakowie znajdują się

We &rodę w urzędzie wojswadeaum odbyło a ę  % gerwu); 2(jO'lnem czuć i uczucia swe wy-
pożegnaułe u,stępującego w ojow o^ ' kralkowskie- j iedaieó. Manifestację t ęrozumie prezydent, ja-

’ tnie

m

IrziKii
ustępują oego wojciw o4)'

go, p. Kowalkowskiego. W obec zobramycli urzęd- i G manifestację dila ozłowibka o zdccyd.owa 
ników przemówił p« wicewojewoda dr b  .iwrcu^ch, dcniokraiycznym światopoglądzie. 
p&Jiiósząc w  serdećznycłi słomacłi zasługi _Ustę-| yy c,Zq;5,cj artystycznej wykonała szereg pieśni 
pującego wojewody wobec swoicdi urzędników, a ĵjasitlką opory DŻiewiu.-ka przy akompanjumon- 
jflfc i ajctrokkJi sfar ludności urojewód&twa, przy- cie prof. Lipskiego, którego kompozycji odśpie-
ezera zazuacizyi, że admiuLslracja nafistiwowm stan waivi piosenka ogólny zyskała poklask. Wiersz 
urzędmicy i spoleciwustwo 'przez usTąpratntJ w o-’ P- M lgW cj au nue- muJismr; -wypreciw i 
jeuody Kowałikowskicgo tracą w nim jednego :̂ e'm a'rt- teatru p.̂  Granowska. Po deklamacji 
z najwybitniejszych urzędników-ohywatełi. '  \fr\  <*raai. p. Niew.arow.cza, z.a.siedii goacie^ do 

J J . . „'herbatki, która wsrod miłego nastroju przeciąg-P. wojewoda Kowalikow^i, zcguaj.ąc się z urzę (lo póżnej pory.
dmikanu, dziękował za sKufeczną i polną zapału ‘  GARNIZONU KRAKOWSKIEGO wy-
wspołpracę, nawołując ich cło optymizmu i 1 t e i a j  ind ranem z Krakowa na
mi mniejszego spelmama obowiązków względem . ćwiczcuia poza garnizonowe.
ojczyzny i społeczeństwa. _ j SZCZEPIENIE OCHRONNE przeciw szkarłaty.

Następnie, zgłosiła się u p. wojewody Kowali- n-e j (jyneu ji dweci w wieku od 1—13 lat odby- 
kowskiego, c e l o m  pożegnania go, deputacja niż- ; vva.,; hętiwio w klinice cłiorób dziecięcycłi, ul. 
zycli fwnkcjonarjus-zów województwa. Pamu wo- iBirziiocka 1. 2 codzienu e od godziny 11— 12 w 

jewodizie wręczono jtamiątlkowy, a.rtystycizaue wy- jpołudnie (z wyjątkiem niedziel i świąt) za. opłatą
3 zł.

SZKOLĄ PIELĘGNIAREK. Na ostatniem po- 
siedzeniu uchwaliła krakowska Ilasta wyznanio­
wa założyć przy szpitalu gminy maołkikiej szkołę 
dla pielęgniarek. Kandydatki imzostawalyby w in­
ternacie przy tym szpitalu, gdzie pobierałyby#nau­
kę teoretyczną i praktyczną w zawodzie pielęg­
niarskim. Po ożywionej dyskusji uchwaliła rada 
w zawadzie szkolę taką założyć i wezwała radę le-

T E A T R  „ B A G A T E L A 11
Ckl 1 do 4 lipca włącznie o godz. S'1? w:eo-/ńr

T E A T R  Q U I  P R O  Q U O
z ‘W iTizawy pod dyr. Jerzego BoczUows'.;?eQO

SIU! JMMV!
\vie!ka rew ja aktualna w 2 akiach (10 obrażać! i) 
Reżyser: F. Jarosy KnpeJm.: A . Prcsburger 

Udział biorą:
H. Ordonówna, K . Bnezyńoka, S. Ku liósko, J. 
Szymbcr ówna, I. Tr.polii:cka I. Kociolkowska, 
F. Jut osy, A, Dymsza, M. W awrzkowcz, R. Mino- 
wicz, S. Eeł ki, E. Wojnar, J. Ciesielski oraz bidet

K I  I S A

W s p a n ln ły  p o d w ó jn y  p r a g r a m  
k u m e d jo w y  p e łe n  r a d o ś c i ,  h u ­
m o r u , ś m ie c h u  I z a b a w y  p . t.

B B  P A N  S D Z  M I E S Z K A N I A
grama ^zhbl

areyweso’a kooiedja na Ile powikłań miłosnych 
—_ w 8 akiach. — Akcja rozgrywa się w W iedniu. —
--------- W  ro lae li g łó w n y ch  u lu b ie ń c y  p u b liczn o śc i ś w ia ta

- - M arga* c t e  I-*rmier i  G e o r g e  A le k sa n d e r

M I Ł O Ś Ć  Z A Ś L E P I A  = E
Ren'aoy'ny skełeh erotyczny w 8 \r'elkicłi akiach 
7. L iii D a g o w e r , L lk a n  H ali-H aw ls, F m lle m  
J an u in g aem , C on ra d em  Y e^dlem  i z innymi

SZTUKA ! św. Jana 4 SZTUKA

konany adres z podpisami v&z.stkich urzędników 
urzędu wojcwódi^kiego, oraz slarostw j dyrekcji 
policji w Krakowie. ,

S a m o ch ó d  m a rsz . T rąm ssczj ń sk ie  
g o  p r z e je e h s ł  d w o fe  d z ie c i

Z W arszaw y donoszą:
W e wtorek po południu na szosie Wilamow-

Etraćom 15
—• M,7 I O

w nisdz. o gedz, 3

W sp a n ia ły  szłag^ler, p rz e ż y ć  1 s e n s a cy ji

H @ O T  G IB S O N
Król prerii i zachodu. — Książe jeźdźców 
i mislrz lae^a sensticyjnym fiimva p. lyl.

I

Kim jest IIOOT GII5SON? Her^zl nad wszyst­
kimi oowbojami — Poskromicie! dzikich koni — 
Władca lassa i oszezepu — Poslrach czerwonych 
w Texus. *— P o n a d to  a r c y w e s o ła  k o m e d ja

P S I E  F I G L E

i  U
Sfarowhlna 21
Początek przed.
w dnio powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

skiej za W ilanowem kolo Powsm ka, sam ochód karską, tudaież sekcję* ska-rbową, by szozególowy 
niairsz. d rą  nipczy nsk i eg o , * prowadzony przez , projekt dila tej szkoły na najbliżs-zem posiedzeniu 
kierow cę K arola K ucejko, najechał dw óch  Radae przedłożyły.
przebiegających szosą c h ł o p c ó w :  pięcioletniego ; d itp h it  w y T u m   _______  .
Stanisława i ośmioletniego Józefa braci K u z a - j ^ . ^  ty^otlmiacli przebywało w Domu wyeiecłz- 
nowskicli, dzieci wyrobnika, zam ieszkałego w  ( w°Kfaikoiwie około 3.000 osób z różnych

Z RUCHU WYCIECZKOWEGO- W ubiegłych 
róoh tygodniach ]Ł-zebywato w Domu wycieciz- 

. . .  . — Tron w Kraik owie około 3.000 osób z różnych
Powsinku. Sam ochód marszałka, nnjając się z PtJX)n przyhytyG' na zwredzesiie zabytków
drugim saTriOcliodem, w padł na dzieci, które j Krakowa, Przeważały wyeioozki szkolne z byłej 
wybiegdy właśnie na drogę. P ięcioletni Staś po- Kongresówki. W ycieczki osób eta-rszych były na­
niósł " śmierć na, miejscu* drugiego chłopcu, stępujące:-wyższy .kurs im-czyeioLsiki ze Lwowa,
ciężko rannego, marezałek zabrał wraz z roz-

l o ,in i u . nru.^mac OYi n,-/o i ohibukd hvow&iKi©j, &zkoła ^os^podta/rcza z Biebika, pac zoną ma-U.ą do^am ochodtą p r a g n ą  go p rze -, ^  sako] ^  & Dulńanach, wycieczka
wieże do szpitala Dz. Jezus. Po drodze d0 szp .-1 ro5<łSOTHn z pod z^ w a iM n c k k , 0. 
tala cłdopiec zmarł. P o lic ja  k0lrosarja tU po . J. - .
piei-wszem przesłuclianiu zwolniła narazie s z o - . KONSULAT CZESKI zawiadanw-i, ze w poiuo- 
feitt K ucejkę. Dalsze dochodzenia są w toku. j Jaalek  i wtorek, duła 5 i 6 bm., bmra- kpnsnłatu 

J ‘ [ będą zamiknięte, wobec c-zego zechcą zaintereso­
wani załatwić w sobotę, dnia 3 bm., wszystkie 
piłne aprawy.

WYPADEK SAMOCHODOW7 Y. W o środę w dro 
d'zo do Krakowa za Myślenicami przewrócił się 
i upadł do rowu samochód, którym jechał kiero­
wnik dyrekcji robót publiw-nycli, j). Dudek wraz 
z inżynierem Kułtyńskim. Obaj jadący, oraz, szo­
fer odnieśli lżejsze obrażenia na eałem ciele. 

OFIARA ZAWODU. Pogotowie ratunkowe udzie 
li.0 pierwszej jiomocy maszyniucie kolejowemu, 
Ferdynandowi IFmce, któremu parowóz zniia- 
żdżył diwa palec u lewej ręki.

OBAWA PRZED ZLEM ŚWIADECTWEM. —
P. Zefja B»ozvńSka, zamieszkała, przy ulicy Mi- 
ebalowskiero 1*. 18, zgłosiła na jioticji, żo syn jej, 
Wiesław, bW 1° uczeń czwartej klasy
gimmazjałoej, z obawy przed złem świadectwem, 
wydalił się z domu jeszcze w dniu 25 czerwca 
i dotychczas nie wiadomo, gdzie przebywa.

KRADZIEŻ. Róży Friedman skradziono z przed 
ptkoju  płaszcz damski, wart ości 350 zł.

W y n a l s z e k  t e l e f o a u  d l a  g ł u c h y d 1
Z  Londynu donoszą isk iow o: Nowo w ynale­

ziony telelou dla głuchych, poddany -fcostał w y­
czerpującym próbom. 80 proc. doświadczeń w y­
kazało, że głusi od urodzenia otrzymali poraź 
pierwszy w życia wrażenia słuchowe,i usłyg2®̂  
głosy lu łzkie, oraz tony muzyki. W ynalazca te­
lefonu, Caivest, podaje, że jego  aparat przenosi 
dźwięki i głosy do wewnętrznych organów ucha.

W y p ra w a  Jol***cz a  p o n a d  
A t l a n l y S i i e m

Iskrow a donoszą z N. Joik u : Kapitan lotnik 
Davi«, zamierza dnia 15 b. m. rozpoczM  wy­
prawę na olbrzymin samolocie systemu Fokker, 
i oubyć lot ponad atlantykiem.

' i __
' p r z y j a z d  w o j e w o d y  d a r o w s k i e g o .

Wtozoraj o godzinie 10 wieczór przyjechał do Kra­
kowa nowy wojewoda kr.akowski, p. Ludwik Da- 
row-ki. Na dworcu koiej-owym powitali go: ustę- 
puią.cy wojewoda Kowalikow.óki, ’ naozelndcy wy­
działów województwa, dyrektor policji, _ dr Sty- 
cizeń, wojewódzki komendant policji inspektor 
Pilch i komendant policji na miasto nadkomisarz 
Ma/ruuiailt

UROCZYSTE PRZYJĘCIE PREZYDENTA

Podwale 6

MO DE L KI  Z DZiELNiCY 
M I L J A R D E f t O W
Wspan:ały dramat ero'vezny w 0 nkt. 
W rc-lach głównych Maa-y C lillb ln  
i N orm an  k e r r y , znani z tilmu .Upiór 
w  operze4* — Nad pro-ram  arcyzabnwna 
kom oda J A K I 1*AN, T A K I 1’ tKS

SAL AM BO
Dramat świetlane, miłości w 10 akiach, oparty 
11 a słynnym romansie G. Flauberta. — W roi 
głównej M ile  J e iu m e  d e  B aisue, —  Film
ze eerji międzynarodowych arcydz e! świata

Począt przedst 
O godz. 5, 7 i 9
w niedz. o g. 3

P Ł O M I E N N A
K A W A L K A D A
Arcydzieło nagrodzone złotym medalem 
na ostatn:ci wystawie w Medjolan e 
W rolach głównych Stairitław* Gailonnt 
słynna nasza rodaczka, urodziwy Ga­
briele rfe Gravone oraz niesamowity 
Emilo Glilant. Chluba w!oftkiei twór. ii!m.

p r o g r a v i  d w u g o d z i n n y  ^  

1'tiił mi

WANDA
Oerirutly I

Poeząl- przetlsl.
o g. 13-lej 7 i <Mei 
w niedz. od

W ie lk i p o t r ó jn y  programu ro z m a jto ś c l

N A R A Y A N A
Dramat w 6 a U ta cli na tle pOAvieści Leona 
Poriere. Akcja rozgrywa się w Indiach, _Pary4u 
i na morzu Śródziemnem. Ponadlo SZA M PA N * 
S K A  KOIS1 E T K A , arcy wesoła farsa w  * aktach 
oraz Biscot w 3-a kłowej grotasce p. lyl.

gwałtu co się dzieje

ul. tulisz L. 
oUł 3wur.

Eo?nusikah/ i zawiadomię11*®
w  KRAKOWSKIEM TOW. TECHNTCZNEM od

będzie się w piątek, 2 bm., o godzinie 7 wieczo­
rem zebranie, na którem inżyniier Władysław 
Sperro wygłosi odczyt na temat: „Ochrona- przed- 

ROLLEGO W KLUBIE SPOŁECZNYM. Wczoraj miotów lakwopftłinyck przocówko ogniowi". Goście 
wieciaoireui odbyłb gię w Klubie fi polec smym* uro- mile widziani.

KINO REDUTA
K O B I E T A  H A  Ł A H C U C łlU
Film nmeiTknńsk? silnie sensacyjny i atrakcyjny. — 
13 aktów. Program podwó ny dwugodzinny. W roi 
głównej C0LIEN MC9RE i KLAGA W100R0R. —  Program 
dia wazyslkich dozwolony. — \S spaniała wysl.i

P o c z ą te k  o  g . 5 - le j  osLatni p ro g ra m  o  g.

fslawa ■
h -te j I

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzimaj po raz ostatni w tyra sezonie oryginalna 
i pełlna wykwiutniego humoru komedja czeska- j1 r* 
Langera: „Łatwiej przejść wielbłądowi...", która



N O W A  R E F O R M A

zyskała sofcie w pclni sukces u publiez.nośoi i kry­
tyki. W  piątek, sobotą i nkdztolę trzy wyatępy 
A], ilośssicgo w ,.Ei]ypie“ .

Nad pod' nem przygoiowamiein tragedii So fok le­
gii. pracuje od dluższc-go cz.Wu cały zespól, męska 
i żt liski teatru pod kierunkiem reżysera M. Je- 
tliro weki c-go ze współudziałem dramaturgu dra 
Tadeusz,-' Świątka. Obok znakomitego gościa, głó­
wne role wykonają pp.: Jaroszewska (Joikasta).
Bracki, Socha i Kijowski. W chórach, rozłożonych 
na głosy, biorą udział wszyscy artyści i artystki 
naszej sceny. Tragcdja Sofoklesa otrzymuje czę­
ściową nową wystawą, grana będzie przez naszych 
artystów w znakomitym przekładzie Morawskie­
go. Moissi gra ją w tlomaczeniu Hugona Hofmane- 
tahla.

TEATR „QUI PRO QUO“  W „BAGATELI".
Dzi-daj, we czwartek, 1 lipca, pierwsze przedsta­
wienie zmakomitego warszawskiego teatru arty­
stycznego „Qui pro Quo ‘, kUwy z całym zespołem 
zjechał na szereg gościnnych występów w ..Baga­
teli". Na pierwszy ogień idzie sikrząca się dowci­
pem, pełna efektownych obrazów rew ja: „Serwus 
Jarossy". Zespół ,.Quć pro Quo" składa się z tak 
wybitnych sił, jak pp.: Buczyńska, Ordonówna,
KarliiBka, Jaroszy, Minowicz, Szymhortówna, 
Krukowski. Ciesiefeki, 'Wojnar, ora,z inni. Do re- 
wji przywieziono z War;/a!wy bogate, przepiękne 
dekoracje i olśniewające kostjumy. Wystąpi balet, 
złożony z 10 girls. —  Bilety do nabycia w kasie 
„Bagateli".

TEATR „NOWOŚCI" — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. „Mąż o dwóch żo­
nach", arcykomiczna farsa w 3 aktach, grania bę­
dzie w najlepszej promjc-iowej obmdźie dzisiaj, 
wc czwartek, 1 bm., o godzinie 8 wieczorem. — 
W antraktach koncert na pile p. Adama Kleozew- 
skiego. Sensacje budzi zapowiedziana na sobotą 
3 bm. premjera sztuki Lasotria: „Lewa żona", do 
którc-j kierownictwo przygotowuje wspaniała wy­
stawo. ,

R E P E R T U A R Y :
TE A TR  IM. SŁOW ACKIEG O

* czwartek, 1 b. m.: „Łatwiej przejść wielbłądo­
wi.. “ .

Piątak. 2 b. m.: „Król Edyp" (wystąp Aleksan­
dra Moissdcgo).

Sobola, 3 b. m.: „Król Edyp" (występ Aleksan­
dra Motsstiego).

Niedziela,.4 b. m.: „Król Edyp" (wystąp Alek?. 
Moissiego). ' —• • Ł y i

t f a t r  \ n \ v n r . r [ “
ZRZESZENIE ARTYSTÓW  DRAMATYCZNYCH

Czwartek, 1 b. in., o godz. 8 wieczorem: „Mąż 
o  dwóch żonach".

Choroby piersiowe srj uleczalne! 1!
S]iy!a’eie się Swego T ekar/.a, a len wara potwierdzi, ■?-© 
„Bala Thelcmoeolan-Age“  >est uznanym środkiem prze 
eiwko chorobom płucnym. Zalecany przez powagi )c'c.

„BALSAM T B M IM  AGE“
leczy: Bron liii, prużiicę, kaszel, koklusz, u a Iw 
wydzielanie się plwociny, wzmacnia orpanizin, po- 
większa v a « ę  ciala, obniża tęmperalurę cia'a, 
Sprzeda*ą Apleki, Hartowna sprzedaż w Krakowie 
KM. apleczny „ 2  U R I  A <ł ul, Sebastiana 4/11, 

‘2707

liiefeas

Z kraju i ze światau
P. GLIWIC WYCOFUJE SIĘ ZE SŁUŻBY 

PAŃSTWOWEJ. A. W. donosi: Były minister 
haiidilu i przemysłu, p. Gliwic, zgódzil się na wej­
ście do rady i do dyrekcji Banku handlowego w 
W RT-Z a wie. W tesi sposob wycofuje się on zupełni 
izo służby państwowej.
i ‘ P. TRZCIŃSKI REŻYSEREM W TEATRZE 
NARODOWYM. „Kucjer Poranny" donosi, że b. 
dyrektor teatru krulkowskiogo, p. Trzciński, pod­
pisał z dyr. Lorentowiozem umowę, mocą której 
obejmuje stanówisko głównego reżysera w Tea­
trze Narodowym.

ZAMKNIĘCIE KURSU TECHNIKI ODMY 
SZTUCZNEJ. Z 'Warszawy donoszą: Wczoraj od­
było się zamknięcie pierwszego kursu techniki 
odmy szt.woanej, zoigaraizowmiego z inicjatywy 
Związku paaeciwgruilicaego, w porozumieniu 
z wydziałem lekarskim uniwersytetu warszawskie­
go. Brof. Ghrański rozdał świadectwa ukończenia 
kursu 19 lekarzom ze wszystkich dzielnic Polski.

•KATASi ROFA LOTNICZA. Z Torunia dono­
szą: W c wtorek rano na JotmiSfcu w Budgoszc-zy 
samolot-, kierowany pTzez uozuia pilota 3 pułku 
lotniczego, Studzińskiego, podczas ćwiczebnego 
lotu wpadł w korkociąg i runął na ziemią. Pilot 
zginął, samolot uległ zupełnemu zniszczenia.

PO ZAJŚCIACH W INOWROCŁAWIU. Dono­
szą z Inowrocławia o bardzo licznych aresztowa­
niach przez policję w związku i osfcatniemi zaj- 
ścyuni w Inowrocławiu. Aresztowano jwzeszło 30 
osób, pomiędzy niemi dwóch delegatów miejsco­
wej organizacji robotniczej, zaraz jo  ich powro­
cie z Warszawy, gdzio iuturwenjowuli w sprawio 
wypadków u wkuli.

DEMONSTRACJE POLITYCZNE W WIEDNIU.
Z Wiednia, donoszą: Podczas wyświetlania w je­
dnym kinoteatrze rosyjskiego filmu „Potomkini", 
pszyszlo do damoiłstracyj. W momemeiie wyświe­
tlania sceny rewolucyjnej, gdy orkiestra zaczęła 
prać Marsyljankę, część publiczności zaczęła gwi­
zdać, a cześć zaczęła- śpiewać: „Deutscliluid,
DentscManid ueber alloW. Przyszło do kłótni, pod­
czas której wkroczyła po.lic.ja i zabrała dwanaście 
Osob.

ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM O CHOROBIE 
PASIGZA. Z Belgrady donoszą iskrowo: Na za,py­
tonie prezydium rady ministrów w Kadbadzie, 
odjjowiedrziano, że Pasicz jest zupełnie zdrów, 
a doniesienia c jego ciążkiein zachorowaniu są 
fałsz ywe.

KRÓL HISZPAŃSKI W ANGLJI. Z Londynu 
tlonoszą, że przybył tam król hiszpański, Alfons, 
powitany bardzo uroczyście

s a m o l o t e m  DO AUSTRALJI. Z Londynu do­
noszą: Lotnik Allan Cobtem rozpoczął we środę 
o godzinie 5 lano lot do AustraJji z nad rzeki 
Madway obok Chatham. Linja powietrzna wy uosi 
tam i z powrotem 41.000 kilometrów. Cohhan jak 
wiadomo, już w roku 1924 przed:-ją wziął lot z’ Łon 
dymu do Baangoon i przebył 27.000 kilometrów. 
A paru,t jego zaopatrzony jest przyrządami do pły­
wania

Milicja ta p dlega. bezpośrednio rozkazo-ra 
dyktatora.

Organizacja jej o-parta jest na starożytnych 
wzorach rzymskich. Zasadniczą jednostką bo ­
jow ą jest leg jon. Milicja dzieli się na sto kil­
kadziesiąt legjomów. K ażdy legjon ma 3— 5 
kohort, kohorta zaś składa się z 3 centurji 
czyli setek.

M ilicja ta stanowi właściwie jedmo z trzech 
ogniw lub zastępów faszystow skiej organizacji 
militarnej.

Pierwszy zastąp —  to t. z w. »Ba.Ulta« •c-zyli 
m łodociani faszyści iw wieku poniżej dwunastu 
lat. Drugi zastąp —  to t. z w. »A vangnardia« 
czyli młodzież od dwunastu do osiemnastu lat. 
Trzeci wreszcie zastęp stanowi ta m ilicja, k tó­
ra jest przedmiotom rozważań niniejszego arty­
kułu.

Uzbrojona jest tylko milicja, natomiast ba- 
lilla i awangwardja broni nie posiadają.

W szystkie trzy zastępy mają umundurowa­
nie, składające się z malej czarnej czapeczki z 
chwaścikicm oraz z czarnej koszuli z kołn ie­
rzykiem i krawatem tej samej barwy. Kurtki 
i spodnie noezą faszyści szaro-zielone, takie-sa­
me jak w ojsko. Letnią porą kurtek nie noszą i 
paradują po ulicach w czarnych koszulach.

Milicja faszystowska jest oczyw iście świet­
nie uzbrojona.

Karabinki, kulom ioty, działa, aeroplany, sa­
m ochody —  jednem  słowem, arinja w poinem 
znaczeniu tego.w yrazu .

Ciekawe, że ta partyjna am ija  Mussoliniego 
jest silniejsza liczebnie od włoskiej nnnji naro­
dow ej, która na stopie pokojow ej liczy ok o ło  
250 tysięcy ludzi, podczas gdy milicja faszy­
stowska ma przeszło 300 tysięcy głów ...

Stale pod bronią jest zaledwie kilkadziesiąt 
tysięcy m ilicjantów. Reszta, a zatem zgórą 
dwieście, m oże nawet dwieście pięćdziesiąt ty­
sięcy, ży jo  życiem  eywilnem, nie odryw ając się 
od sw oich zajęć. Jednak w  razie ogłoszenia 
m obilizacji faszystowskich sił zbrojnych ta 
cala rezerwa musi się natyehmaist sta* ić w k o ­
szarach w  czarnej koszuli i w polnem uzbro­
jeniu.

Mobilizacja zdarza się rzadko.
Ostatnio miała ona m iejsce w dom  zamachu 

na MussolirJcgo (7 kwietnia). Już w godzinę 
po zamachu na Ba tirach Rzym u rozlepiono pla­
katy, g łoszące pogotow ie bojow e i mobiliza­
cję 112-go (rzym skiego) legjonu milicji.

Od te g o  czasu m obilizacji nie robiono.
Milicja faszystowska w  90 procentach skła­

da się z m łodzieńców w wieku od 18 do dwu­
dziestu paru lab Starszych, dojrzalszych wie­
kiem milicjantów spotyka się bardzo rzadko.

Arnahio.

C s ś F ite  k o s z n le
(Milicja faszystowska).

Neapol, w czerwcu. 
Jest rzeczą wiadomą, że Mussolini rządzi, 

opierając się o 800-tysięczną bojów kę partji 
faszystowskiej, Zwaną oficjalnie Ochotniczą 
M ilicją Bezpieczeństwa N arodow ego (Milizia 
.Yolontaria pól la Sieurezzn Nn-zionale). B o­
jów ka ta stanowi naturalnie ok o  w głow ie 
Alussoliniego. Grozi on _najsurowsz&ini repre­
sjam i za jakąkolw iek próbę m oralnego czy f i ­
zycznego napadu na milicję. Powiedział:

—  K to tknie milicję, ten dostanie ołow iem ! 
Id u  tocca la  milizia, avra il plom bo).

Rtformy ise fółosmłi

W arszawa, 1 lipca. Dziś o > godzinie 19 w po- 
1 u dnie Senat przyjął prowizorjiun budżetowe 
w  brzmieniu, uchwało nem przez Se jm.

Uchwalę poprzedziła krótka dyskusja, w k tó ­
rej zabierali g łos  sen. Adelman (Ch. D.). Motw- 
ea zgłosił rezolucję, aby odw ołać ściąganie 10 
proc. od zaległości do okresu od 1 październi­
ka do 31 grudnia. Następnie przemawiali sen. 
Nowak (Piast) oraz seia. K rzyżanowski (Klub 
Parroy).

Następnie zabrał g los  minister skarbu Klar- 
ner, aby udzielić w yjaśnień faktycznych  w
związku z rezolucją, zgdoszoną przez sen. 
Adelmana. Minister skarbu podpisał mianowicie 
dziś rozporządzenie, dające ulgi tym podatni­
kom, którzy wpłacą zaległości do 1 września.
Są też przewidziane inne ulgi, a mianowicie 
kary za zw łokę będą licz on o tym  podatnikom , 
k tórzy uiszczą zaległości d o  15 lipca w w yso- 
k( ści 1 proc. tym , k tórzy  uczynią to do 1 sier­
pnia w w ysokości 1.5 proc., późniejszym  aż do 
1 września wr w ysokości 2 proc. i 3 proc. T o  
zarządzenie —  stwierdza p. minister —  idzie 
dalej, niż rezolucja, proponowana przez sen. 
Adelmana, należałoby ją  iwobec tego cofnąć.

Zgodnie z tern oświadczeniem sen. Adelman 
rezolucję swą w ycofu j e. Przemawiali jeszcze

sen. Hannuerling i sen. Ringel (K olo  żyd.),
który zwraca szczególną uwagę na szkody", ja ­
kie wyrządza państwu stosow anie rygorów  
przy wydawaniu paszportów/ zagranicznych. —  
M ówca pr-ypom ina stan przedwojenny, który 
umożliwiał podróże po całym  św iecie niemal 
bez jakichkolw iek paszportów albo legitym a- 
cy j. Stan pow ojenny, jaki się w ytw orzył z roz- 
niaitemi rygoram i paszportowe mi rozdzieli! 
Euorpę na m nóstwo rejonów  oddzielonych od 
siebi'- i w yw ołał stąd nie tylko znaczne straty 
moralne przez utrudnienia kom unikacji, ale też 
płynące z tein straty materjalne.

Następnie sen. Adelman, jako przewodniczą­
cy  kom isji skarbow o-budżetow ej zwraca uwa­
gę, że prowizorjiun budżetowe uchw alone przez 
Sejm w płynęło dopiero w dniu 28 czerw ca do 
kancelarji Senatu, tak że kom isja budżetow a 
nie spowodowała spóźnienia w  załatwieniu bu­
dżetu.

Następnie marszałek zarządził glosow anie, 
k tórog  owynik podaliśm y na wstępie.

Poprawki sen. Koernera (K olo  żyd.) o  skreś­
lenie !0  proc. dodatku clo podatków  odrzuco­
no. P rzyjęto natomiast cbie rezolucje sen. Rin- 
gla, przyjęte przez kom isję budżetową, a do- 

| tyczące zmniejszenia rygoru paszportowego. |

Co piszą w Wiednia o pofożeańł połityazneaa w Polsce ?
W iedeń, 1 lipca. (PA T). ,.N. W . Journal" za­

m ieszcza artykuł swrc-go ■ korespondenta w ar­
szawskiego, przedstaw iający obecną sytuację 
polityczną w Polsce i w ysnuw a konkluzję, że 
faktycznie dziś nikt nie wątpi w to, że Piłsud­
ski, M ościcki i Bartel w ygrają  na ealcj linji 
bitw o. pa rlament a rn ą.

Piłsudski obstaje przy tern, aby przebudowa 
polskiej konstytucji dokonaną została przez ten 
Sejm, a że Sejm podpisze przy tem sw ój w yrok 
śmierci, jest rzeczą zrozumiałą. Sejm  stron­
nictw umarł, jego m iejsce zajmie sejm  ludności 
i to jest jednym  z g łów nych  celów  legalnej re­
w olucji Piłsudskiego.

Paryż, 1 lipca (A W ). Z Rabat donoszą, że 
kom endę nad powstańcam i riffenskiemi objął 
przyw ódca szczepu Diabella, Achm ed el Bog- 
gar, k tóry  cieszy się pośród rodaków wielkieni 
zaufaniem. Proklam owano go sułtanem. Uda­
ło mu się w ypędzić z Szeszuan szczep Fani, 
który się poddał Hiszpanom. R ów nocześnie tak 
dokuczał szczepow i Boni Achm ed, k tóry  się 
poddał Francuzom  i w ydał im 400 karabinów', 
że szczep ten musiał przy łączyć się do obozu 
•nowego dow ódcy . Spodziewany jest now y atak 
Riffenów’ na front hiszpański. Francuscy i hisz­

pańscy lotnicy zrzucili w czoraj wiele bom b na 
pozycje  szczepu Diabella.

M l  liratoMlcze icśrśtl r lffsn ćs
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 1 lipca. W edług doniesień francuskich 
z Maroka na terylorjum  R iffenów  toczą się 
ciężkie walki bratobójcze między Riffenami. 
Niemniej jak trzech przyw ódców  szczepów 
Riffenów ogłosiło  się sułtanami, jako następcy 
Abd el Kri ma i zwalczają się m iędzy sobą na 
śmierć i życie.

SBgaSggBMS.fflBg

w as u  a jfcrfa łit
M eksyk, 1 lipta (PAT). Z powodu katastrofy I sób pozbaw ionych jest dachu oraz pożywienia 

powodzi wybuchła tu dżuma. Sześć tysięcy o-1 Liczba zmarłych wynosi 250 osób.

Londyn, 1 lipca. (PA T). „D aily  Express“  d o ­
nosi z H on gk on gu , że dwie lianonierki angiel­
skie ostrzeliwały z armat lądujące się w Kan-

M i m w w w

tonie oddziały czerwone, 
żołnierzy.

Zabitych zostało 26
I

Odjazd Komisarza Ligi z Węgier
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Budapeszt 1 lipca. Komisarz L ig i Narodów 
Smith opuścił dziś Budapeszt. W ystosow ał od 
do narodu węgierskiego pismo pożegnalne, w któ> 
rem dziękuje za serdeczne przyjęcie.

SpfQ»3 wlaszczinia u Hiemczeth
Berlin, 1 lipca. (PA T). Na wczorajszem  po­

siedzeniu Reichstagu zakończono drugie czyta­
nie ustaw y kom prom isowej w sprawie w yw ła­
szczenia rodzin byłych  panujących. P oszcze­
gólne punkty zostały przyjęte przy zw ykłej 
procedurze, przyczem  poprawki socjal-dem o- 
kratyczne zostały odrzucone przez niem iecko- 
narodow ych, zaś n iem iecko-narodow e przez so­
cja ldem okratów .

Marsz. Pocił przed® zniesienia 
kontroli tsolskoose] w tiłemtzect

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, 1 lipca. »BeiTmer Lokal-A nzeiger* u- 

trzym uje, że na ostatniem posiedzeniu konfe­
rencja am basadorów, poświęconem  sprawie 
konrroli w ojskow ej w Niem czech i liczebności 
wojsk okupacyjnych , marszałek Foch wystą­
pi} stanow czo przeciw ko etatowi R eichsw ehrj 
na r .k 1920. Zdaniem Focha etat ten sprzeci­
w ia się postanowieniom  rozbrojeniow ym  trak­
tatu wersalskiego. Foch  ośw iadczył, że rozbro­
jenie Niemiec nie zostało jszcze dononane i 
dlatego niemożliwe jest zniesienie kontroli.

Bedgja zgodziła się z poglądem  Focha, prze­
ciw' w ypow iedziały się A ngłja i W łochy,

Bnrzllue zsjśtin ® izbie beî ijskłej
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Bruksela, 1 lipca. Podczas obrad Izby nad 
budżetem ministerstwa kolei przyszło do burz­
liwych zajść i hałasów, lat-k, że musiano posie­
dzenie pi zerwać. Pow odem  zajść by ło  odtzu- 
ccnic: przez Izbę kredytów , żądanych przez 
ministra kolei na propagandę m chu turystycz­
ne"' w kraju. Minister kolei w ystąpił ostro 
przeciw liberałom i to spow odow ało burzliwe 
sceny.

SpissH na króla hiszpańsKicSo
Paryż, 1 lipca. (P A T ). ,.Re Matin" donosi, że 

przed przybyciem  króla hiszpańskiego do Pa­
ryża aresztowano tam Hiszpana F. Asaoaso, 
który zam ordował w  1925 roku biskupa Sara- 
gossy, oraz anarchistę Bonewenturę Ruretti, 
który przybył niedawno z A rgentyny z trzema 
innymi osobnikami. Asaoaso usiłował bronie 
się przed aresztowaniem rewolwerem , lecz zo-it 
stał obezwładniony. W  mieszkaniu aresztow a­
nych znaleziono trzy karabiny. Na śledztwie 
aresztowani zeznali, że przybyli de Paryża 
z zamiarem dokonania zamachu na króla hisz­
pańskiego. Obecnie policja  poszukuje 3 pozo­
stałych wspólników'.

Pamfila prez. coalliijaa u senacie
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

W aszyngton, 1 lipca. C oołidge poniósł zno­
wu klęskę w sonacie, gdzie odrzucono w nio­
sek fafnicrćw  o przyznanie rolnictwu kredy­
tu 100 miljotnów dolarów . C oołidge osobiście o- 
św iadczył się za przyjęciem . Farm erzy z a p o  
wicdzieli, że podczas w yborów  wrześniow ych 
będą glosow ali przeciw ko republikańskim ezlon 
kom kongresu. 1 !

Z Rzym u donoszą:
Rada ministrów po rozpatrzeniu sytuacji go- 

podarczej W iech  uchwaliła szereg zraządzoń 
zm ierzających do powiększenia n iektórych 
działów produkcji narodow ej, oraz do zmniej­
szenia kosztów  tych w ytw órczości. Między in- 
nenii zaiządzenia te zmierzają: 1) Do zmniej­
szenia ksztów niektórych surow ców , potrze­
bny d i dla produkcji; 2) Do zredukowania w y­
tw órczości i sprzedaży luksusowych artykułów  
konsum pcyjnych.

W  tym celu R ada ministrów uchwaliła pro­
jekt ustawy ustanawiającej: 1) P oczynając od 
dnia 1 lipca 192G do 30 czerwca 1927 zostaje 
wzbronione rozpoczynanie budowy dom ów lu­
ksusowych a działalność budowniczą ograni­
cza  się do budow y dom ów  ludow ych oraz do 
budow y dom ów  dla ludności średniozamożnej i 
urzędników, 2) Z dniem 1 lipca zostaje wzbro­
nione aż do odwołania otw ieranie now ych ba­
rów, kawiarń, paszteciarń, dancingów itp. 3) Z 
dniem 1 lipca maksymalna ob jętość dzienni­
ków  zostaje ograniczona do 6 stron bez po­
większenia formatu. 4) Z dniem 1 listopada 
zostaje wprowadzona obow iązkow o używ alność 
dla celów  oświetleń i opalu specjalnej miesza­
niny nafty z alkoholem. 5) Z dniem 1 lipca pra­
codaw cy są upoważnieni do powiększenia cza­
su pracy dziennej o  jedną godzinę.

Kom unikat o projekcie ustaw rady mini­
strów podaje dalej, że z przemysłem żelaznym, 
cementowniami tudzież z innemi gałęziami 
przemysłu zawarto .runowe, celem obniżenia ko­
sztów surow ców , potrzebnych na budowę do­
mów. Dalej powiedziane jest. że w tych dniach 
będzie zwołana komisja, która zawezwie pra­
codaw ców  do otwarcia sklepów żyw nościo­
wych, ażeby własnym robotnikom i urzędni­
kom dostarczyć potrzebnych towarów po ta­
nieli cenach. \Y końcu donosi komunikat, że 
zarządzenia te nie mają nic w spólnego z nad- 
zwyczajneiiii zarządzeniami z czasów  w ojny. 
Miarodajnym dla obecnego rozporządzenia jest 
program gospodarczy faszyzmu.

Rada ministrów poleciła następnie ministro­
wi gospodarki, aby sklonit właścicieli m łynów  
w tym kierunku, by do handlu dostarczyli je ­
dynie m ąki z 15 proc. domieszką zboża tau* 

1 szego.

®y>1qpi 2 p lanem  
s y j t t y m

i

(Telegram własny „Nowej Reform y")

Paryż, 1 lipca. W edług urzędow ego kom u­
nikatu, minister finansów, Caillanx przedstawi 
zbie sw oje  plany sanacyjne w najbliższy w to­
rek, przyczem  zażąda odesłania sw ego plami 
do komisji z tein, aby projekt był załatwiony 
jak najszybciej.

Cailiaiis myśli o swoim mięsnym
(Telegram własny „N owej Reformy").

Paryż, 1 lipca. Prasa poranna w yraża się 
z wielkim pesymizmem o zapowiedzianej na 
najbliższ yw torek debacie finansowej. Zwłasz­
cza prasa prawicowa pisze z niekłamaną rado­
ścią o zastąpieniu X . gabinetu Biiamda. W e­
dług *Eoho cle Paris* narady m iędzy frakcja ­
mi paHamenla;nemi toczą się daleko mniej na 
temat planu sanacyjnego Cailkuix, jak nad no- 
w ym  rządem, k tóryby miał zastąpić obecny ga­
binet Brianda.

Grupa unji republikańskiej miała się nawet 
jako pierwsza zajm ować tym  tematem zupeł­
nie oficjalnie . »L 'A ven ir« m ów i o  wielkich 
różnicach zdań między Briandem a Caillaux. 
Cailkui ma żałow ać obecnie, że wstąpił do ga ­
binetu Brianda i przygotow uje podobne otw ar­
cie  sw ój własny gahiuet, a nawet miał zapro­
ponow ać Briandowi przyjęcie teki w swoim  ga­
binecie.

Ostre systepienie socjalisto® angielsk 
przeciw  upraw nieniu Króla

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 1 łipca. Na wczorajszem  posiedze­

niu Izby gmin doszło do ostrego starcia między 
członkam i stronnictwa pracy a resztą Izby. Po 
odczytaniu przez przew odniczącego orędzia 
króla, przedłużającego stan w yjątkow y, o g ło ­
szony w czasie strajku, Labourzyści zaczęli 
protestow ać przeciw  uprawnieniu korony do 
w ysyłania orędzia do Izby. W yw oła ło  to burzę 
w Izbie. P rzew odniczący zw rócił uwagę La- 
bourzystów , że nie w olno im w ciągać osoby 
króla do dyskusji. Wzburzenie w Izbie pano­
wało czas dłuższy, ]Kiczem przystąpiono do 
głosow ania nad billem o 8-godzinnym  dniu 
pracy w  kopalniach, który przyjęto.

DZIAŁ GIEŁDOWY

i. taoienneiDPrz:dlu2en!s 
»

Londyn, 1 lipca. Izba gmin przyjęła  w czora j 
278 glosam i przeciwko 119 w niosek rządu roz­
poczęcia  natychmiast dyskusji nad dekretem  
królewskim , zapowiadającym  prolongatę ob o ­
w iązującego w . Anglji od  dw óch m iesięcy sta­
nu w ojennego.

.T E L E G R A M Y
G a ta to i Rzymu M e ta m  

„Odrodzenia Polski"
Rzym,* 1 lipca. Poseł polski K ozicki w ręczył 

dziś imieniem rządu polskiego komisarzowi 
rządu w łoskiego miasta Rzym u, Cremonesiemu 
wielki krzyż orderu „P olon ia  Restituta" w do- 
w ów  uznania i podziw u dla w ielkiego dzielą, 
dokonanego przez Crem onesiego dla dobra sto­
licy  iW locli, będącej kolebką cyw ilizacji.

Przy tej okazji poseł K ozieki i komisarz sto­
licy  w ygłosili serdeczne przemówienia, wska­
zując na w ięzy, łączące Polskę z Rzym em.

(Czeski młti. Kliny Syrcw ustępują
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Praga, 1 lipca. „Czeski D ennik" donosi, że 
minister w ojn y, gen. S yrory , zamierza ustąpić 
z pow odu  odłożenia załatwienia projektów  w oj 
skow ych  do sesji jesiennej. Oświadcza on, że 
nine może wziąść odpow iedzialności za armję, 
jeżeli parlament nie uchwalił koniecznych  prżed 
łożeń w ojskow ych .

K raków , 1 lipca.
Na pocaątku zebrania zaznaczyło się zainte­

resowanie dla większej liczby papierów lżej­
szych i cięższych. Z cukrowmiczycli C hodorów  
i Chybie w siincm poszukiwaniu, przy tenden­
cji m ocniejszej. D aje się odczuć ogóln y  brak 
towaru. D o tej pory bez transakcyj. Kursa za­
powiadają się następująco: Pharma 0.92, Zie­
leniewski 9.10— 9.15, Górka 7, Elekti o wina 
0.16, C hodorów  59 w płaceniu, Chybie ,.25.

Na pogioldziu tendencja utrzymana, kursa 
kształtują się mniej w ięcej na ostatnim pozio­
mie, większe zainteresowanie dla Banku P ol­
skiego i L okom otyw , przy małej stosunkow o
ilości towaru. , ,

Na rvnku walut i dewiz tendencja słaba, za­
interesowanie dla dolara niewielkie, przy po-, 
dąży również stosunkow o m alej, obroty slabe. 
W czoraj po południu dolar osłabi do 9.77, dziś 
rozpoczął podobnym  kursem, poczem  lekko 
osłabi i około  południa przy nastroju spokoj­
nym utrzym uje się na poziom ie 9.73— 9.75,

nieoficjalnie, raczej w  towarze. Bankow o 9.70 
do 9.75. W e W c Lw ow io nieoficjalnie 9.70 do 
9.72, bankow o 9.75, w  W arszawie 9.72— 9.75 
nieoficjalnie, bankow o taksamo, w  Katowicami 
płacą 9.75 (nieco m ocniej)

Na wszystkich giełdach nastrój i tendencja 
podobna, jak u nas, przy  niewielkich obrotach 
i maleni zainteresowaniu. Bank Polski placu  
w  dalszym ciągu zą gotów kę 9.60, za czeki ob­
niżył z *9.80 na czeki 9.70.

' Zurych, t lipca. (P A T ). Zam knięcie giełdy 
Paryż* 14.15, L ondyn 25.147, N ow y Jork 5.165, 
Bełgja 14.30, W tocliy  18.60, Hiszpan ja  83.50 
llolandja  207.50, Berlin 123.00, W iedeń 73.10 
StoUholm 138.70. Oslo 113.40, K openhaga  
136.80. Sof ja  3.75, Praga 15.30, W arszaw? 
50.50, Budapeszt 0.723, Białogród 9.1 do. A te­
ny 6.47, Konstantynopol 2.72, Bukareszt a .40, 
llc-lsingiors 13.00, Buenos Aires 208.00. Ten­
dencja spokojna.

W iedeń, 1 łipca. Kursa papierów  polskich w  
tysiącach koron. K olej L d ów — C zem iow ce 420, 
Karpay 83. T endencja bardzo spokojna



N O W A  R E F O R M A

Z ap is k i lite rack ie
-  JANUSZ STĘ PÓ W SK I „S a d  w środku 

miasta1', R zeszów . Księgarnia Wt. Użarskiego 
Str. 172. ^

W  okresie przesadnego zajmowania, się po­
ezją, kultywowania, drobnych pączków  w ier­
szow anej tw órczości —  winniśmy tein życzli­
w iej odnosić się do wszelkich prób na polu no­
w oczesnej powieści. R odzaj ten, zakrzepnąw szy 
w  pewnym „przeciętnym 11 typie, zbliżonym  do 
realizmu —  nie m oże u nas zakw itnąć niezw y­
kle i upajająco; nie może zdobyć się na prze­
kroczenie granic szablonu i konwenansu. W  po­
ezji pow ojennej ów  krok  naprzód —  uczynio­
no. Teraz kolej na powieść.

N ow oczesna pow ieść, jaką podziwiam y n. p. 
w e Francji, że wymienię takich tu ch oćby  
Delteila, Aragona, Moranda —  zawiera tyle 
u k iy tych , niew yzyskanych m ożliw ości tw ór­
czych , żo dopraw dy dziwić się należy skrom ne­
mu rozw ojow i tej gałęzi sztuki w Polsce.

Pow ieść Sćępowsiego jest właśnie jedną 
z nielicznych manifestu o,yj dobrej pow ieści 
w  Pu.lsce. W prawdzie „S ad  w środu miasta11 
nie przedstawia doskonałe stopionej jedności 
artystycznej, nie mniej przeto, już sam fakt 
św iadom ego zerwania z ogra nem* sposobikanu 
konstrukcji zasługuje na uznanie, tom w iecej, 
że na m iejsce szablonu postawiono styl świerzv 
i giętki, bujny i pom ysłow y.

Klamrą całej koncepcji jest prosta, a. zara­
zem trochę „niesam ow ita '1 fabuła: dzieje dzi­
w aka dra Szumca i jeg o  m arzycielskiego syna, 
Andrzeja. W  m otyw acji zdarzeń, autor jest re­
alistą; w ujm owaniu przebiegu zdarzeń —  nad­
realistą (w sensie dosłow nym ). D w oistość obli­
cza autora nie psujo bynajm niej harmonji dzie­
ła. Przeciwnie —  trzymanie się ziemi w  kom ­
ponowaniu i uzasadnianiu całości utworu, na­
der korzystnie splata sic z lotną fantazją stylu. 
Inny grzech obciąża autora. Oto spotykam y 
w  jeg o  pow ieści różne próbki „gatu n kow e", 
najrozm ajtsze typy  stylistyczne. A le zarzucam 
bujności ani rozm aitości stylu, tylko niepotrze­
bne zmięszanie nieco przebrzmiałej nastrujowo- 
ś c :, (p. ballada o królu Samie), jędrnego, pra­
wie brutalnego realizmu (sceny z pchłami, albo 
m iędzy ojcem  a synem ) z wskroś nowoczesną 
pulsacją epizodów  w epilogu...

A utor umie korzystać ze swoi cli figur, umie 
w yzysk ać ich pozornie mało znaczne gesty 
i powiedzenia. Bardzo umiejętnie w plótł w  ak ­
c ję  ludzką —  przeżycia, kota  Nenofonta. Ta 
um iejętność czerpania ze skarbca świata, d o ­
wodnego wykuwania posągów  sztuki z gliny 
rzeczyw istości, przepalania sw ojem  spojrzeniem 
/włóczki codzienności —  rokuje Stępowskiemu 
jaknajlepsze nadzieje. Jar-jan.

—  E U STACH Y C ZE K A L SK I „N ajukochań ­
sze m iasto11 —  Nakład Gebethnera1 i W olfa .

K rytyk , redaktor, w ielbiciel D ygasińskiego 
i popularyzator jego  dziel, E. Czekalski, po 
p racy  redakcyjnej', niejako dla wytchnienia, 
pisze krótkie, pogodne opowiadania. Obecnie
Zebrane, w ydala  naj\v:iważiu-ejaza. kiucjfęarula
w  Folsce. Książkę rozpc-czyna pogodny hymn, 
w yśpiewany na cześć najdroższego miasta. 
Pisał syn, k tóry  zna w szystkie tajniki czaru, 
piękna i boleści, który w czuł się w m ow ę W ar­
szaw y, dla k tórego każda ceg ła  jest relikwią, 
zlaną krwią bohaterów  i łzami matek, czekają­
cy ch  pod bramami więzień. Istotnie, jego  sy­
now skie serce „gra jak organy“ , tonem wiel­
k iej m iłości i uwielbienia. A le taki charakter 
m a tylko pierwszy szkic. Na dalszych kartach 
są zebrane obrazy pogodne, m alowane słoń­
cem , oblane uśmiechami. One n igdy nie szarpią 
duszy, ale ciszą i spokoją.

R ysy  do sw ych now el zbiera p. Czekalski ze 
w szystk ich  stron E nropy i z rozm aitych środo­
wisk. W  opowiadaniach sw oich przerzuca się 
z miasta do miasta na znak, że autor dużo w i­
dział, dużo przeżył i w szystko skrzętnie zaob­
serw ow ał. Szary; drobny w ypadek w yszukuje 
z  pyłu życia , prześwietla g o  i ten drga promie­
niami. I w książce są, to przeżycia radosne, 
wspom nienia jas/ne. zdarzenia niezw ykle. Autor 
umie opow iadać, ozy to w pogodnej now elce, 
jak „P aw liczek  sw atem ", czy  figlarnej jak „N i- 
g-ello Saliva“ , czy w świeżej jak „O calona 
perlą11, czy w uciesznej przygodzie „F iglarna 
■maszyna11, czy w przeniknionej humorem „N ie ­
bezpieczna kobieta11 i „Fałszerz dolarów 11. Ob­
serw ator, wielbiciel przyrody umie przykuć 
uw agę i czytelnik z zapartym  tchem śledzi 
rozw ija jący  się tok  coraz bardziej zaciekawia­
ją ce g o  opowiadania „P orzucone brzoskwinie11, 
c z y  w  belesnera wspomnieniu z p izeszlości 
„O statnia n oc11. W iele wzruszeń daje w- ser­
decznej sielance „Odrąbane gałęzie śliw y '1. 
P ogodny, słoneczny obraz, wstrząśnięty jękiem  
serca, groźbą śmierci, a zakończony racą ra­
dości i weselem bujnej m łodości.

W ielka kultura literacka, czystość języka , 
tok opowiadań, p łynących  jak strumień, p ize- 
prom ieniony jasnością, pogoda  i humor, to ce ­
chy książki. Jasny i słoneczny nastrój w ska­
z u ją  ie  jasną, słoneczną i dobrą musi być du­
sza autora. ' or.

Dalsza ekspanzja Targów Wschodnich
Od pierwszej chwili założenia T argów  

W schodnich przyśw iecała im. jak  już z samej 
nazw y wynika, myśl propagowania stosunków 
gospodarczych  ze WschcwleiH. —  R osja , jako 
W schód  najbliższy, kraje bałtyck ie  i bałkań­
skie, w reszcie Azja na dalszym  planie, miały 
być  terenem działania tej placów ki.

Pierwsze lata istnienia, wskutek anormal­
nych stosunków  politycznych, uniem ożliwiają­
cych  w spółpracę z naszym sąsiadem w schod­
nim, brak należytego zrozumienia w innych 
krajach , sprawiał, ze w  nieznacznej tylko czę­
ści T argi W schodnie spełn iały swe pierwotne 
zadanie. Obok równie w ażnego zagadnienia 
zacieśnienia w ęzłów  m iędzydzielnicow yck, tak

aktualnego w  pierw szej fazie naszej n iepodle­
g łości, służyły  w  dużej mierze jak o  targ im por­
tow y produktom  Niemiec, Francji i Austrji. —  
W  dorocznie ogłaszanych cyfrach  uddzialu za­
granicznych  w ystaw ców , państwa te stoją  na 
pierwszem miejscu.

R ok  1925 był pod tym  w zględem  przełom o­
wym . W' związku z polityką ograniczeń im por­
tow ych i pod w pływ em  w ojn y  celnej z Niem­
cami, zm niejszył się co do ilości firm znacznie 
udział tych  państw.

P ozostały  one wprawdzie nadal na pierw ­
szem m iejscu, jednak z cyfram i znacznie zre­
dukowanem u Jeżeli mimo to ogólna  ilość w y ­
staw ców  zagranicznych nawet się zwiększyła, 
a ilość krajów  w ystaw iających  podniosła się 
na 23, to tylko dzięki temu, że zjaw iły  się kra­
je w schodnie, Z..S.S.R., Estonja, Łotw a, Bułga- 
rja i Grecja, które po raz pierw szy obesłały 
Targi W schód nie, stwarzają,e 1 podstaw ę do 
ożyw ionej w ym iany dóbr.

W iadom ości, jakie niedawno podały dzienni­
ki, św iadczą, że zainteresowanie maszemi Tar­
gami nietylko tam nie osłabło, czego dow odem  
zapowiedziany udział firm greckich , lecz uzy­
skano dalszą amplitudę, wskutek zainteresowa­
nia się Persji i Palestyny. M ógłby ktoś zarzu­
cić, że udział w ystaw ców  tych krajów  nie 
św iadczy bynajm niej o ekspanzji polskiej i 
w tym kierunku. Nie wohio jednak zapom inać, 
że rów nocześnie z w ystawcam i przybyw ają 
również i nabyw cy, uchyla jący się z pod staty­
styki, że dalej stosunki handlowe rozw ijają się 
najlepiej na zasadach wzajem ności, i że raz na­
wiązany' kontakt przy w yższym  poziom ie 
uprzem ysłowienia Polski, niewątpliwie p ociąg ­
nie za sobą eksport Polski do tych  krajów .

Jak ważnym  momentem dla państwa, nie 
m ów iąc już o poszczególnym  producencie, jest 
pozyskanie takich now ych  odbiorców , nie p o ­
trzeba udowadniać.

Cały w ysiłek produkcji polskiej musi iść 
w  tym kierunku. Zeszłoroczny m asow y udział 
naszego w ieikiego przemysłu śląskiego i łódz­
kiego, jest właśnie dow odem , że przem ysł ten 
docenia znaczenie T argów  w tej akcji. Za jego  
przykładem  powinny też pójść wszy stkie ga łę­
zie przemysłu polskiego, dążąc takim zbioro­
wym  wysiłkiem  do przełamania grzebiącego 
jc kryzysu.

wem pokryciem wekslowem. wówczas, gdy w cią­
gu sezonu sprzedawano je, jak donosiliśmy w swo 
im czasie, wyłącznie za gotówkę. Według przewi­
dywań zarówno przemysłowców, jaik i hurtowni­
ków, najbliższe tygodnie w branży tej przejdą poił 
znakiem ciszy', zc względu na nastenujący obecnie 
okres przejściowy

Samozatrucie organizmu ludzkiego
W iadom ości o tom, że organizm ludzki ule­

ga często samozatruciu, zawdzięczamy' naj­
św ieższym  zdobyczom  nauki. Po w ojnie, przy- 

p o między skończonymi sezonem ; cz5'n>li się do w yśw ietlenia tych tajem niczych
nieraz zjawisk w organizmie naszym prof. Stei­
nach, przy swoich próbach odmładzania i Ban- 
ting, przez wynalezienie Insuliny.

Źródłem  samozatrncia są pewne gruczoły, 
gdy  w ydzielają a 1 ho za rnaio, albo za wiele o d ­
nośnych suhstancyj do krwi. Byd czas, k iedy 
np. małe gruczoik i przytarczykow c uważano za 

, tw ory zupełnie obojętne, które w ciągu wieków

letnim, a mającym nastąpić sezonom zimowym. 
POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA MIAST. —

z  p r z e d s t n -Promjer Raricl prowadzi konferencję 
wkickuni firmy „U len  et Co11 w sprawie propozy­
cji tej firmy udzielenia miastem •an*,*-.... a-u^iej 
pożyczki na inwestycje komunalne. Chodzi mia­
nowicie o uizy-k,ainie lepszych wainmików niż te, 
z któresni związanie było używkami3 pierwszej no­
życzki. I uTcgJy powolnem u zauiKowi. u n u cgo  też daw-

R 0Z3U D 0W A  GDYNI A KONSORCJA AME- leka'rze llio wahali się wycinać tych gru-
RYKAŃSKIE. Podobno planem rozbudowy na- cz,)Iktnv P^3r operacjach^ szyjnych (wola). Nio- 
srzych mikst nadmorskich, zwłasacza Gdyni, zajęło od7.o\\ ny m skutkiem  takiej operacji była z-aw- 
się konsorcjum amerykańskie Elliot et Co. prowa- sz0 ci(^ ka choroba, objaw iająca się w  powol- 
dząee budowę nadmow/kie-h miejscowości klima. m zaniku władz um ysłow ych, a kończąca się 
tycznych w Stanach Zjediawzomych. , niechybnie śmiercią. Dopiero, k iedy przy takich

UTRUDNIENIA EKSPORTU POLSKIEGO \yę. operacjach szyjnych  zaczęto oszczędzać za- 
GLA PRZEZ NIEMCY. Zarząd kolei niemieckich 1równo tarczycę, jak  i gruczoiki przytarczyko- 
naiteiał do poMdo-go min. ikoled z & ^ ia d o m ie n ic jw y p a d k i  cięż-kiich i śmiertelnych schorzeń 
że liozłba pociiiigów węglowych, przecho-Jiz^ych I u^ta.ly. Okazało ftię bowiem, że brak soków , 
przoz terytorium niemieckie, zostaje ogiwiiikwciiia  ̂ dzielaaiyeh przez te gtttczoly, pow oduje nie- 
dio 11 cteiwuiie do Hamburga, oraz 4 do Szczecina. jMdaseiwy skład krwi, a w następstwie zatuicie 
Ograniczono również liczbę niemieckich wagonów
węglowych, wysyłanych do kopalń górnośląskich. ................
Zarządzenia powyższe dowodzą, jak Niemcy oba-1 nastąpić, jeżeli gruczoły
wdają się wzmożenia wywozu naszego węgla.

O ZANIECHANIE W YDAW ANIA T. ZVV.
ŚWIADECTW ZASOBNOŚCI. Przy rozpisy waniu 
kc-nkuiiwów na dostawy dla a-nnji, agendy imnfetor- 
st.wa spraw wojskowych żądały od dostawców 
przeikta-wdania świadectw zasobności, wydawa­
nych przez ministerstwo skarbu. Przedstawiciele
Mer handlowych j zwrócili &ic; min. spraw w ojsk .,, & p r z e ! t r o c W  cą : . , teu j ' ;
z wąt^ktom zaniechania tego w t jtb  L ^ 1, .  d o  k n v i  w  z t i y t  w-hkcich ilościach wy-
miLj.-cowowaaoi, w o . j e :  5ą  Izby p i zemys ow o- ,̂w o j u j e  on bardzo poważne samozatrucie orga-

jnizmu, uw ydatniające się w silnem, aż do zu- 
i pełnego wyczerpania wiodącem  chudnięciu, 
i Te dbjawy zatrucia zaznaczają się przy choru­

ją  się przy operacjach do środków  znieczulają­
cych. J

Dotąd nie stwierdzono sam ozatrncia organi­
zmu nadinia.iom adrenaliny, choć oczyw iście nie 
jest to wykluezonom . Natomiast niedostatecz- 
ne _wydzielanie adrenaliny, zachodzące przy 
ciężkich schorzeniach nadnerczy, prowadzi do 
zatrucia, objaw iającego s ię -w  bronzowem za­
barwieniu skóry, t. zwu choroby Addisona. 
Choroba ta, w yw ołu jąc silne obniżenie ciśnienia 
krwi, osłabienie serca j o<rólne 
końc®y się zw ykle śmiercią.

G ruczoły  z wenętrzuom wydzielaniem, z k tó ­
rych wym ienić jeszcze należy trzustkę, przy­
sadkę m ózgow ą i gruczoły  p łciow e, tworzą cho 
m iczny system regulacyjny, ciągłe krążenie 
w organizmie działających, a często i trujących 
soków , które częściow o pobudzają przemianę

wyczerpanie,

. | organizmu.
Takie samozatrucie może jednakże i wten- 

za w icie soków  
w ydzielają  do krwi. Zjaw isko to, najczęściej 

j daje się zauw ażyć także przy gruczole tarezv- 
iknwym , podczas,, gdy  inne gruczoły , głów nie 
dzięki niedosta-tccznemu wydzielaniu soków , 
(Wywołują chorobę. G uiczol tnrezykow y w y ­

różniła do brw i niaterja! o silnej zawartości jo - 
,du. Materjal ten jest niezbędny do życia, lecz 
.ty lk o  w  pewnych ilościach, które nie m og ą \

materji. krążenie krwi i rozrost tkanek, a częś­
ciow o je hamują. Między temi sokami gruczo­
łów dokrc-wnycli, panuje ścisła zależność wza­
jemna, podobnie, jak  m iędzy trucizną a odtrut­
ką. Jeżeli jeden z tycii gruczołów  przestanie 
funkcjonow ać albo w ytw arza nadmiar soku, 

{pow staje ciężka, nieraz śmiertelna choroba. 
Narazić jeszcze w iadom ości nasze o wewn. do- 
krewnem wydzieleniu wiele ob jaw ów  nm — 
jaśniają. Niedostatecznie znanym jest nn.ni. v 
wicie stosunek wzajem ny poszczególnych  gru­
czołów . Prof. Kersclićnsteimer uważa, że od­
krycie tego systemu gruczołów  dokrew nych jest 
równie doniosłe, jak odkrycie systemu nerwo­
w ego w starożytnej Grecji, oraz odkrycie krą­
żenia krwi przez Anglika H arvey!a.

Diarjusz ekonomiczny
—  Min słerstwo skarbu przystąpiło do opra 

cowania r ro iek tu  preliminarza buiżetow ega na 
rok 1927 na podstawie mHterjałów^ dotyczących 
pieiwszego półrocza r. b. który to preliminarz mu 
być złożony Sejmowi przed 1. wsrześnia b. r.

—  Przedstawiciela rządu francuskiego per­
traktu ją  z wielkieir.i bankami amerykańskiemi
o uzyskanie pożyczki w wysokości 300 mil. doi.

—  Rokowania polsko-niemieckie w  sprawia  
zawarcia  urnowy celnej są w pełnym toku.
P i e r w s z o  c z y t a n i e  z o s t a ł o  u k o i i c z o n o .  R ó w n o c z o ó t i i o  
odbywają się rokowauia o zawarcia umowy wete­
rynaryjnej.

—  Oszczędności na obszarze obocnej Rze­
czypospolitej 'wynosiły przed wojną według ibli-
cztó Głównego urzędu statystycznego 3.120,000.000 
złotych, podczas gdy w roku .1925 tylko 425 
iniłjonów złotych.

handlowe, gdyż instytucje te są zupełnie miarodaj­
ne w ocenie sianu majątkowego kupców, a n.ie- 
wą.tpdiwic zna-oznie szybciej będą wydawały opi- ’

..Je ku m  i ■ « » • )* .  B.T.uellowa. klSra W ,  w p m *  i  ] » » / *
v oj.sk o,, j  i. szeniem gruczołu torczykow ego. Przyczyną

W  SP R AW IE ZATRUDNIENIA BEZRODOT- 8  ^  ' 'atoli powiększenie się gruczo-i zatrucia me jos
N\CH. Sfory przemysiowo-lui.ndłowe wojenodz- ]t,ez z],y( intensywne wydzielanie soków , 
twa lwów. podjęły akcję w kierunku ożywiania Rozróżnia się rozmaite odm iany wola, któro 
przemysłu a temsamcin zatruduiemia ticaiwotnycli czy sto mccliamicznem ciśnieniem connjw yżcj 
M.aiKJwicłe pro zebraniu seiałych daiiyrch, w>kazały ulrminiają nieco oddyełianie, pozatem jediiiiU- 
wbnlzom rządowym kilkudzicsiiit przedsięhiowtw -y;0 7.Up>elnie nieszkodliwe. Takie \yola pow - 
pizeniyslowych, któroby mogły za cenę niinimal- s ta‘ją  w tan sprosób, żo w gruczole tarczykow ym  
ny oh kredytów bądź utuTiomić warsztaty pracy, tworzą się próżnie, wypełnione ma.sa galareto- 
bądż też nie zamy/kać zagrożonych. Mkibtcrstwo Wą. Spotęgow ane wycDielani-e sok ów ’ nie nastę­

puje z tego pow odu iw gruczole. Mogą nawetprzemytu i Imadłu odpowiedziało, że dotąd rząd 
nie miał możności obrócenia sum przeznaczonych 
na akcję doraźnej pomocy — ih-t ;>oinoc kredyto-

ihy nowy

nastąpić wręcz przeciwne objaw y z powodu 
żarniku w łaściw ych tkanek gruczołu, co prowa- 

wą, jodiuak dążyć będzie, aby nowy prc-limiiiarzjdzi do pow olnego zaniku władz um ysłow ych, 
budżetowy dopuszczał taki użytek pieniędzy. do kretynizmu. P rzy chorobie Basedow a gru- 

ROZWÓJ PRZEMYSt.U JEDWABNiCZEGO ezoł taczykow y wydziela nadmiar soków , któ- 
W POLSCE. Przemysł jedwabniezy w Polsce, za- re prowadzą do saiuozalrueia organizmu. Po- 
początkowamy akcją doświadiizaJncj s-ta.cji jedwab- nie waż wydzielimy gruczołu tarczyko-wego m;i- 
; lic-z ej w Milanówku, wykazuje od roku ubiegłego ją  w ysok ą zawartość jod u , m ogą to same obja-
annutntiMiy • U »A Ł «V.u i>»j  ̂ w y - ^ l ^ r o L y  -«■»> y - w la r w —L y A  tn lf-ifc ii rayr»*wnf».

ców jodwabniików z 45 na 72 i wszyscy m ają, wprowadzeniem jodu do organizmu, lecz tylko 
zgary zb'pew.niony zbyt oprzędzy. Go do szkółek wtenczas, jeżeli zachodzi skłonność do clioro-

wszelkiego

Informacje przemysłoK e i handlowe
W ZROST OSZCZĘDNOŚCI. Wzrost lub spadek 

zaufania do złotego najlepiej daje się zmierzyć 
przoz badanie staniu o.~7.cizędnoi ci w kraju. Stan 
o. zczę-dtności- według wyka«u 1’ . K. U. wynosił 18 1 J lOwadzama 
mil. złotych, poozeni na dzień 1-g’O maja spadi do 
16.9 mil. złotych. Spadek tan trwał następnie do 
początku czerwca i wynosił w dniu 4 z. ni. tylko 
14.S mil. ziołych. Od początku czorwca zaznacza 
się powolny, lec/, stały wzrost oszczędności, które 
wyuiosily w dniu 7 z. m. 14.9 mil. złotych, w dniu 
14 z. m. 15.2 mii!, złotych, w dniu 21 z., ni. 13.6 
mil. złotych, w dniu 21 z. m. 15.0 mil. złotych.

W  SPRAWTE ZNIESIENIA OGRANICZEŃ  
W A L U T O W Y C H . Sfery gospodarczo zwróciły się 
ostatnio do rządu z postulatem przywrócenia libe­
ralizmu w wewnętrznym obrocie walutami. Zakaz 
sprzedaży walut na potrzeby wewnętrzne skiero­
wuje potrzebujących tych walut na czarną giełdę, 
umożliwiając jej wpływ na giełdę urzędową w kie­
runku podwyższania kursu walut. To też wskaza­
ne tu byłoby zniesienie zakaatt sprzedaży walut na 
legalne potrzeby wewnętrzne, natomiast utrzynu 
ne powiiwny być przepisy rcgadująco zagraniczny 
obrót dewizami i walutami.

S T A N  Z A S IE W Ó W  W  MAJU według głównego 
urzędu statystycznego w stopniach kwaliifukacyj- 
nych dla całej Polslu przcifetawiał się nasitępują- 
co (5 stan wyborowy, 4 dobry, 3 średni, 2 mierny,
1 zły). Pierwsza cyfra oznacza rok bieżący, druga 
ubiegły: Pszenica ozima 3,-4— 3.8, żyto ozime 2.9—
3.8, jęczmień ozimy 3.2—3.5, psizenica jara 3.2—
3.2, żyto jare 2.9— 3.0. jęczmień jary 3.2—3.1, 
owies 3.3— 3.2, koniczyna 3 1 — 3.5, łąki socho pol­
ne 3.0— 2.6, mokre nizinne 2.9—3.0, meljorowane j udział w powyższej wystawie, mogą posłać 
8.5—3.4, pastwisku naturalne 2.8—2.7, szutozno z katalogami i cennikami pocztą lub frachtem po 
3.1— 3.1. —  W maju temperatura była jodnostaj-

morwowyeli, to 35 contr poczęło się zajmować ho­
dowlą. morwy z nasienia, poza.tem sprowadzono 
wiosną z Francji i Węgier 5.000 drzewek morwo­
wych, które nabyło 80 hodowców in spo w celu 
przygotowania pla.nlacyj morwowych na przy­
szłość. Stacja doświadczalna w Milanówku liczy 
obecnie S.000 drzewek morwowych Zreasumo- 
wews-zy wszystkie to dane, liczyć się należy 
ze znacznym rozwojem przemyciu jedwabuiczcgo 
w rolscc.

W Y W Ó Z M IĘSA DO FRA N C JI, _  Zakaz 
do Francji polskiego mięsa 

rodzaju został zniesiony.
O ryginalny tekst tego • zarządzenia można 

przejrzeć w  biurze Izby handlowej i przemy­
słow ej w K rakow ie.

UMOWY POLSKO-GDANSKIE W SPRAWACH 
CELNYCH I HANDLOWYCH. OmąpDj zakoń. 
czono rokowania polsko-gdańs/kie w spiawa.ch cel 
nyeh i baocHu zagranicznego. podpi>ano nmlito
dwie dalsze umowy, 7, których jedna dotyczy obo­
wiązku stemplowani i a ]KH|ań w sprawach celnych, 
druga uiszczania opla-t uia-nipulucyjnych. Rolkowa 
nia w sprawie obrotu uszlachetniającego i Wkla 
dów celnych, posunęły się tak daleko, że komisja 
przewidziana w warszawskim układzie polsko 
gdańskim załatwi sama te sprawy bez, dalszych ro 
kowań. Delegacja gduibka przedłożyła w tolcii ro 
kowań szereg spraw, m. i. sprawę ustalenia nowe­
go klucza podziału .dochodów' cohiycU i sprawę 
monopolu tytoniowego, co do których delegacja 
jwlska wyraziła gotowość poczynienia potrzeb 
nych kroków celem umożliwienia rokowań w tych
sprawach,

W YSTAW A p r ó b e k  p o l s k i e g o  p r z e m y ­
s ł u  w  ALGIERZE. Konsulat polsiki z Algieru ko-
nranikujc, żo próbki towarów polskich, wystawio­
ne na targu w Pairyau, zostały wysioine do Algieru 
tia wystawę, której otwarcie nastąpi w dniu 13 
llpca. . ,

O ilcby firmy pol<(ki.e chciały jeszcze wziąo
' próbki

by Basedowa. Nowoczesna nauka uważa, że 
wielka część schorzeń, znanych pod nazwą ner­
wica serca, polega na sainozalruciu w ydzieli­
nami g iuczolu  tarczyków ego

Także inne gruczoły , w ydzielające soki w e­
wnętrzne, posiadają wielkie znaczenie dla roz­
woju organizmu ludzkiego.

Nadnercza, małe, niepozorne tw ory, które 
są niezależne od nerek, w ydzielają  andronalinę 
posiadającą, m iędzy innemi tę w łaściw ość, że 
prowadzi ona do skurczu naczyń krwionośnych

G H E Ł 3 S A  K R A K O W S K A
x dala 30 czerw ca 1926 r, 

A kcie :
Z ie le n ie w sk i......................................  c-fti
C ó r k a ..................................................  701)
K raku s............................................... 0X3

G E E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 30 czerw ca  192F r.

Akcje:
Bank P o l s k i ............................... . . 50-25
Bank d y s k o n t o w y ................... . . 5-20
Bank Stan:ilo;vy W arszawski . . . 140
E le k tr y c z n o ś ć ........................... . . 25 00
N o b e l.............................................. . . 150
U l p o p ............................. . . C'55
biodrze; i w ................................... . . 1-89
O strow ieck ie ............................... . . 3-60
P a r o w o z y ................................... , . 0 X0
Rudzki .......................................... . . 0-7 1 -0  09- 0-71
Starachow ice . . . . . . . . . . 0-33
Z ie le n ie w s k i............................... . . 9 00
B o rk o w scy ................................... . . 0-38
łH a b erb u sc ii............................... . . 5-03—495
Żyrardów ...................................... . . 7 00—7 10

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K 0 N 0 P I R 3 K Ł

teiazae składane
*  Se studenckie, spnedaje siu- 
%  sa -n ia  G o łę b io w s k ie g o , nlioa 

Tomusza L. 17. 2971HEM OROIDY
Czopki he moro'iłowe

A. Gąseckiego
(z koj;ułUłent)

kra'ov’ y a la ^Anusol1’ 
u su w a j ból, pieczenie, 
krwawienie, swędzenie, 
zmniejszają Knr/-y (ź-yloki)

Źądaó w aplekacb.
291H

Ki^pcy!
ogłoszeniom

w  „N o w e j R e fo rm io “

powiększycie

raiiu
W y m ie n io n e  firm y  p o le c a m y  n a szy m  C zyteln ikosn

spiesznym, aby nadeszły « «  c'zas do Alg+eru. — 
Można ewentaialnie posiać jodynie katalogg bro- 

ciepła szury oraz notatki do danej fkmy.
,,-ólnie ważne znaczenic mają taigi algier-

na, średnia miesięczna wykazywała odchylenie 
pcmiiżej jednego stopnia Celzjusza . Ilość
i słońca prawie wszędzie ntod/osdatecswia. | Szc-ze0 _ .. .

Z T A R G Ó W  W L Ó K iE N N ICZ Y C H  W  LODZI. —  akio dla polskich firm diitfe-winyeh i byłoby w-ska- 
W ciągu ostatnich kilku dni na łódzkim targ u zauom, aby l^zodsiębioirstwu t(Nj bianzy wystawą 
wyrobów bawełnianych ruch znacznie osłabł. O d-. powyższą się zaiiitoresowidy- mwmez niektóre 
bilo się to w pierwszym rzędzie na obniżeniu tekstylja znalazłyby dobry  ̂ zapyta*
przez niektórych hurtowników cen tych gatunków nia należy skierować do imej-kie-go urzędu largu 
towarów, które posiadali w natlmie<rnej

I ! Apnrnty  
i y  rzpb. lot o n-.

Jjoi ter>i

If a r $ z u iv s k i  S k it to  
\y) zyboróui folot/ruficz. 
Szcu-sfca 2, 'lei. 112b

I

J i a n k i 2

l\ onfekejn
<la oisl.a.

B e c h s l e i n  j  D .S C i lK E E lS E K  

i l i l f h n e i  
S fise iłd orfer

Sj> e d y c j a

P ow szech n y
Bank Kredytowy

S. A.
w Krakowie,Rynek gł.35

Wyłączne zastępstwo;

H . S M 0 L A R S K A
SBAKOW, S2SWSKA 9

Kraków, Flujaislu 32, telaf. 3215
Magazyn mód i slrojów dum* 
skich, polecaoslalnie now o­
ści wiodenne, najnowaz© mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe de chine, georgetty, 
crep aaiin, crep marooain, 
fulary, surowe jedwabie, sa* 
Łyny, roarkizety i krepony.

Przeprowadzki
w miejscu i koleją wozami me- 

blowemi uskutecznia

Biuro spedycyjne I komisowe 
. , S P E D O K O M “

Spółka z ogran. odpow. 
K ra k ó w , u l. M ik o ła jsk a  4 

T e le fo n  4#40,
1'aeliowa obsługa zapewniona.

Ceny umiarkowane.
Dla P. T. Wo skowych l Urzęd­

ników odpowiednie zniżki.

J 0 7 . I T  U J T E K
lancdony u:echamk, stroiciel for- \ 
iev łanów, kier k ytw. jortepinnóu l 8. Uabtyetska, uL Stolarsko L. b 

Icłefon 3M

^  C ii k ie  i i  d e  j j j  

L  M A U R 1 Z 1 0
R y n e k  g łó w n y  38

CHOROBY SERCA, ASTMA
Sanatorium MS A L U S “
K raków , ul. Szu jsk iego lt

Telefon Nr 1293

l*rzt/b<rry 
ifiśm ifjnne

fMiiZjiUi jjijiuciii aa i/cu 
„ F E N flK S *

Jul. św. GertruJy 8,tel. 273.

s: łV  t e d z u

[ l  ALliKiSANDROWlUZ
*p. z 0 o. te lw ;1  lu _  M< ;JLl i 4084 
K r a ik ó w

R y n e k  f j ł -  » 4  .dâ azyn przyborów błarawyok

-ursa maturjuin* idaksziałtaj?.;*
„ W i K O i ń A "

pO(l osobistem kierownictwem 
prał. Bopu»ł»w» Bulrymowlcza 

* Krakowi*. EtuUentka L. 1< |
,r7.yRolowu',n *ak do malury, 
/nkide/.do wszystkich ©^zaminóo 1

Między inne-mi obniżone zoslaly
iloiści. — 

nnprzyktad eony
PoinaiLkiego. 

KONCESJE KO LEJO W E SOW IETÓW
które o-hutoio hyiy w za.nie- m o N GOLJI Rząd sow iecki otrzym ał koncesję !
kupowano towarów białych. na lJUflowe w  M on gol j i dw óch w ażnych

towarów białych, 
dlbaniu. Najwięcej
Handel na.tomiast Ukaminami ietownii byl bardzo kolojow veh. W  myśl um ow y, zawartej pomię- 
osjsi-ly. Rypsy., które dotyche.zas cieszyły się »a j- dzy  rzą.jem mongolskim a M oskwą, za p row a -: 
większym popytem, nie znajdowały zupełnie od- dzona. zostaje regularna kom unikacja lotnicza . 
biiorców i otrzymywać można je było za częścio- W ierchnio UdińsJ-c-Ur^a. 1'

R o z k ł a d  j a z d y  r u c h u  a u t o b u s o w e g o
na d w o r c u  przy placu św . D u c h a  w  K r a k o w ie

O d jazd  z K r a k o w a :
do CŁA: godzina 1 7 ' - ; 
do godzina 14.20, 21-— ;
do K 3 C B 5 Y 3 Z 0 W A : godzina 9-— , 13M0, 19-30: 
do M 1ECKOW A: godzina 17'— , 17'30; 
do S W S IS 2 0 W IC : godzina 7'— , 8-30, 9 '— , 9 45 , 11 '— , 12'

17 30, 18'— , 19'— ,
do W IELICZKI: godzina 8-15, 9'30, 10 30, 1T30, 12 30, 13 30, 14 30, 15'30, 16'30, 17'30, 

18-30, 19-30, 20'30, 21 '— ; 
do Z A S G P A N 2 0 O : godzina 1 6 3 0  (postoje: Myślenice, Lubień, Chabówka, Nowy Targ).

14'— , 14-45, 16— , I8'15,

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


